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Zamach stanu w Iraku

Pronasserowska grupa 
oficerów przejęła władzę
Jak informuje Agencja MEN, Radio Bagdad podało 8 bm 

rano, iż samoloty lotnictwa irackiego zbombardowały gmach 
ministerstwa obrony w Bagdadzie, który był siedzfbą pre­
miera Iraku, generała Kasema. Gmach został zniszczony, a 
generał Kasem zginął pod jego gruzami. Władzę w kraju 
przejęła „Krajowa Rada Rewolucji Irackiej”.Niedługo potem Radio Bag­dad nadało oficjalny komuni­kat Rady stanowiący zwięzłą deklarację na temat jej pod­stawowych celów politycz­nych. Deklaracja głosi m. in. iż Rada uważa za swoje za­danie „realizację prawdzi­wych celów rewolucji lipco­wej z 1958 r. Rząd nasz zobo­wiązuje się przestrzegać de­cyzji konferencji afro-azjatyc- kiej w Bandungu. Poprze on wszelkie ruchy wyzwoleńcze w krajach arabskich i walkę wszelkich ludów przeciwko

imperializmowi. Wreszcie rząd nasz zagwarantuje wszystkim posiadającym koncesje towa­rzystwom. iż będą miały cał­kowitą swobodę w zakresie eksploatowania złóż nafto­wych w Iraku”.W przerwach między komu nikatami, radio Bagdad nada­je narodowe pieśni arabskie, m. in. hymn „Allah Akbar” ułożony przez obrońców Egip­tu przed obcą inwazją w okre sie kryzysu sueskiego w 1956 roku.
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Zaopatrzenie problemem nr 1
Jan Szydlak

wśród gnieźnieńskich 
kolejarzyWczoraj odbyło się spotka­nie pracowników kolejowych węzła gnieźnieńskiego z po­słem na Sejm oraz I sekreta­rzem KW PZPR — Janem Szydlakiem. W spotkaniu wziął również udział zastęp­ca dyrektora DOKP — Wa­cław Drab.I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak odpowiadał na pyta­nia wysunięte przez załogę. Między innymi naświetlił wy­czerpująco problem zaopa­trzenia miasta w węgiel oraz artykuły żywnościowe. Omó­wił również sprawy związa­ne z produkcją, inwestycjami, eksportem i importem.Dużo uwagi poświęcił poseł przedstawieniu aktual­nej sytuacji politycznej i gos* podarczej.Głos zabrał również dyr. W. Drab analizując sprawy zao­patrzenia, płac i deputatów, oraz zagadnienia związane z

*
AFP nadaje z Londynu korespon­

dencje, w której m. in. czytamy: 
„W dobrze poinformowanych ko­
łach irackich w Londynie pod­
kreśla się, iż wydaje się być rze­
czą coraz jaśniejszą że rewolucja, 
która obaliła generała Kasema, 
sprzyja prezydentowi Nasserowi i 
nacjonalistom arabskim. Według 
tych kół, dwie masowe organiza­
cje, które natychmiast zgłosiły po 
parcie dla nowego zamachu stanu 
— Narodowy Komitet Studentów 
i Socjalistyczna Federacja Robot­
ników znane są z orientacji pro- 
nasserowskiej”.

W innej informacji AFP przy­
tacza słowa radia bagdadzkiego 
mówiące o pomszczeniu oficerów 
skazanych na śmierć przez try­
bunał ludowy, dodając, że cho­
dziło tu o przywódców „pronasse 
rowskiego ruchu w Mosulu z 1959 
r.” i stwierdza że wszystko wska 
zuje na to iż zamach dokonany 
został przez „zwolenników pogo­
dzenia Bagdadu z Kairem. (PAP)

Ludy zadecyduje o wykonaniu planu w HCP

Wykonanie planu styczniowego, stan zaopatrzenia w ma­
teriały, aktualny i perspektywiczny rozwój produkcji silni­
ków okrętowych oraz zaangażowanie inżynierów w pracach 
nad postępem technicznym, oto tematy, przedstawione wczo­
raj dziennikarzom na konferencji prasowej u „Cegielskie­
go”. Nadto mówiono tu o przygotowaniach do XX rocznicy 
powstania Związku Walki Młodych.Dzięki wczesnemu podjęciu środków zaradczych: przerzu­cenie I zmiany na pracę noc­ną, dużej mobilizacji ludzi we wszystkich komórkach ruchu, transportu i zaopatrzenia, plan styczniowy wykonano global­nie w 100,7 proc. Niemniej ied nak zabrakło do ulanu 3 wa­gonów i kilku obrabiarek. W planie braki te nadrobiono in­nymi wyrobami, lecz skutki styczniowych mrozów i zakłó-

„Wściekli" w akcji
Po konferencji prasowej Kennedy’ego

Prezydent Kennedy oświadczy! v. czwartek wieczorem 
na konferencji prasowej że rozłam między Europą zachod­
nią a Ameryką byłby katastrofą dla Zachodu.

dziej zawianych śniegiem za-kątków kraju. Postawa niektó­rych zaopatrzeniowców godna jest wysokiego szacunku.
(peh)

bezpieczeństwem pracy. higienąObaj mówcy wyrazili po dziękowanie gnieźnieńskim kolejarzom za ich ofiarny wy­siłek w trudnym okresie o- statnich zamieci śnieżnych.(j. ch.)
Pierwsza rocznica śmierci 

Wł. Broniewskiego
. 10 bm. mija pierwsza rocznica 
śmierci wielkiego poety Włady­
sława Broniewskiego. W księgar­
niach można nabyć zbiory wier­
szy W. Broniewskiego oraz książ­
kę „Wiersz mój odniosę ludziom” 
wydaną przez „Iskry” w związku 
z rocznicą śmierci poety.

Spotkania z zimą
Na apel rad narodowych mie­

szkańcy wsi gremialnie stanęli 
do akcji odśnieżania. Zrozumieli 
oni powagę sytuacji i czynnie 
Przeciwdziałali skutkom ostatniej 
śnieżycy. Chociaż państwo pła­
ciło im za wykonywaną pracę, to 
jednak wielu z nich rezygnowało 
^wynagrodzenia pracując w czy- 
nie społecznym.

Oto część ekipy Franciszka 
Czubaja ze wsi Skotniki pow. 
trześnia pracująca nad oczysz­
czeniem dróg ze śniegu. Rów- 
nież ona, jak wiele innych, pra­
cowała bezinteresownie.

Pozostałe zdjęcia z akcji od- 
Meżania na drogach Wieikopol- 
s*ii zamieszczamy na str. 4.

Fot. — W. Pawłowski

Kennedy powiedział, że „wie rzy w stale rozwijającą się Europę, w potężną Europę, któ rej aktywnym uczestnikiem byłaby Wielka Brytania”.Prezydent dodał, że USA są „zaniepokojone” niepowodze­niem rokowań w sprawie przy jęcia Anglii do Wspólnego Rynku.W dalszej części konferen­cji prezydent oświadczył raz 
jeszcze, że według danych wy 
wiadu amerykańskiego, na Ku 
bie nie ma pocisków strate­
gicznych, oraz że ■wojskowi ra­
dzieccy przebywający na wy­
spie w żadnym razie nie sta­
nowią siły, która mogłaby do­
konać inwazji na jakikolwiek 
kraj. Prezydent po staremu mówił z nienawiścią o „reżimie Castro” ale dał do zrozumie­nia. że organizatorzy obecnej wojowniczej kampanii, zarzu­cający rządowi USA. iż nie dostrzega niebezpieczeństwa ..wzrostu wojskowego poten­cjału radzieckiego na Kubie” powinni zachować „poczucie proporcji” bo swoimi atakami nic dobrego nie osiągną.

Mimo oficjalnych zaprzeczeń 
przedstawicieli rządu USA i oso­
biście prezydenta Kennedy’ego

stwierdzających, iż nie ma żadne­
go „nowego powiększania się ra­
dzieckiego potencjału wojskowe­
go na Kubie”, grupa tzw. wście­
kłych polityków Partii Republi­
kańskiej nie przerywa swej kam­
panii.

Natychmiast po czwartkowej 
konferencji prasowej Kennedy’ 
ago, spotkał się z przedstawicie­
lami prasy jeden z przywódców 
partii Republikańskiej, guberna­
tor stanu Nowy Jork, Neison 
Rockefeller. Złożył on oświadcze­
nie, w którym wyraził „głębo­
kie zaniepokojenie „z powodu” 
kryjącego się na Kubie zagroże­
nia wojennego dla wszystkich 
krajów strefy karaibskiej”. Z wy 
powiedzi gubernatora wynika, że

ceń w dostawach materiałów, mogą się ujawnić nieco póź­niej. W styczniu zakłady „zja­dły” bowiem część swoich za­pasów i zmalało tempo wy­przedzania montażu produkcją podzespołów. Jeśli w lutym aura się nie poprawi, to zakła­dy mogą wpaść w nie lada kło poty.„Cegielski” zależny jest w swej produkcji od dostaw set­ki zakładów kooperujących — które także w styczniu miały kłopoty. W tej chwili najbar­dziej zagrażają „Cegielskie­mu” nieterminowe dostawy od lewów (Pomet) i materiałów hutniczych (Śląsk), wózków (ZNTK Opole), prądnic (Żych- y1—szyb i luster. (Huty Szkła w Ząbkowicach i Wałbrzychu) oraz karbidu (Chorzów) i gazu (Gazownia i CPN). Zresztą sy­tuacja w zaopatrzeniu zmienia się z godziny na godzinę, bo cegielszczacy w pogoni za ma­teriałami, docierają do najbar-

7ak U7if.ąlądalo 
miajaca katastrofy 
lak już informowaliśmy, 6 lutego 
1963 r. przy wjeździe na stację 
Wiekowo nastąpiła katastrofa 
posiągu osobowego Słupsk—Ko­
szalin. Przyczyną były nie oczy­
szczone zwrotnice w pobliżu sta­
cji. Nastąpiło odczepienie paro­
wozu, co pociągnęło za sobą wy 
kolejenie wagonu, który ześliz­
nął się z wysokiego nasypu. 
Cztery dalsze wagony pasażer­
skie również wyskoczyły z szyn. 
W wyniku katastrofy 27 osób zo­
stało rannych — w tym dwie bar­
dzo ciężko. W związku z zaspa­
mi na drodze Koszalin—Wieko­
wo okoliczni chłopi zorganizo­
wali transport chorych saniami.

CAF — fot. Pelc/arowa

dyplomatyczny 
w Nowym Jorku

Mona Lisa” stała się pośrednio 
przyczyną małego skandalu dyplo­
matycznego. Z okazji przeniesienia 
obrazu z Waszyngtonu do Nowego 
Jorku, tamtejsze Metropolitan Mu- 
seum wydało w środę przyjęcie. 
Zaprosiło na nie m. in. sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanta. Dla 
niego też dyrekcja muzeum prze­
znaczyła honorowe miejsce przy* 
stole. Obok U Thanta, miała sie­
dzieć pani Alphand, żona ambasa­
dora Francji w Waszyngtonie, je­
dna z najpiękniejszych kobiet wa^ 
szyngtońskiego świata dyploma­
tycznego.

Jak poda je Agencja Reutera, am 
basador Alphand, powiadomiony » 
tym, zaprotestował w dyrekcji, o- 
świadczając, że honorowe miejsce 
nie powinno przypaść U Thanto- 
wi. Alphant oświadczył też podoł>- 
no, że nie życzy sobie, aby pod­
czas przyjęcia, ktokolwiek fotogra 
fował U Thanta razem z „Moną 
Lisą”, czy też z jego, ambasadora, 
żoną...

U Thant, dowiedziawszy się • 
wszystkim, nie przybył na przy­
jęcie.

Agencja Reutera stwierdza, że 
stosunki między rządem Francji a 
ONZ są od dawna oziębłe, jednak­
że niektórzy twierdzą, iż względy, 
którymi powodował się Alphand, 
protestując przeciwko uhonorowa­
niu U Thanta, były raczej natury 
osobistej niż dyplomatycznej.

PAP

Komunikat drogowy

Uwaga!
- grozi gołoledź
Służba Ruchu Drogowego in 

formuje, że ruch drogowy mo­
że się odbywać na wszystkich 
trasach głównych. Ostrzega się 
kierowców przed gołoledzią — 
która szczególne rozmiary 
przybrała w woj. olsztyńskim.

PAP

najbardziej boi się 
wolucji kubańskiej 
Ameryki Łacińskiej.

wpływu re­
na narody

Tymczasem inny , 
kongresman, Rodgers,

.wściekły” 
zażądał,

aby Stany Zjednoczone zamknę­
ły swe porty dla wszystkich kra­
jów', których statki przewożą ła­
dunki na Kubę. (PAP)

Pierwsze wyniki 
śledztwa

Prowadzone przez komisję śledz­
two w' sprawie wykrycia przyczyn 
poważnego wypadku kolejowego — 
który wydarzył się G bm. pod Wie- 
kowem, dało już pierwsze wyniki. 
M. in. ustalono, że poważną winę 
ponosi nastawniczy, Michał Szew­
czyk. Na polecenie Prokuratury — 
został on aresztowany.

Z 14 rannych w katastrofie, któ­
rzy przebywają jeszcze w koszaliń 
skim szpitalu wojewódzkim, stan 
zdrowia sześciu osób /jest nadal 
dość poważny, ale życiu ich nie 
zagraża niebezpieczeństwo. (PAP)

*0*
NA WM Kadra uczących się

Depesza z okazii 
Dnia Armii KRL-DZ okazji Dnia Koreańskiej Armii Ludowej minister obro­ny narodowej PRL — Marian Spychalski przesłał na ręce mi nistra obrony narodowej KRL-D — Kim Czan Bona depeszę gratulacyjną. (PAP)

Nie ulega wątpliwości, że poszczegól­
ne działy nauk rolniczych posuwają się 
milowymi krokami naprzód. W labora­
toriach doświadczalnych, w instytutach 
badawczych, w katedrach wyższych u- 
czelni rodzą się nowe metody pracy — 
nieznane przed rokiem czy dwoma laty. 
I to zarówno w dziedzinie chemii rol­
nej, technologii produkcji, agro- i zoo­
techniki. organizacji pracy, jak i eko­
nomiki gospodarstw.

Pomimo to, zdarza się nader często, 
że starsi wiekiem „oficerowie i podofi­
cerowie rolnictwa”, poświęcający się 
praktycznemu gospodarowaniu, z dala 
od centrów naukowych, tkwią uporczy­
wie w konserwatywnych nawykach, wy 
niesionych z uczelni przed 20, a nawet 
10 laty. Bywa i tak, że młody inżynier 
czy technik, po rocznvm zaledwie sta­
żu w terenie, nie zna najnowszych osią­
gnięć naukowo-praktycznych, wypraco­
wanych w placówkach badawczych i, 
skutkiem tego błądzi nieraz w podej­
mowanych decyzjach czy też wskazów­
kach fachowych. '

Stan taki trwać nie może w nieskoń­
czoność. Kadra inżynieryjno-techniczna 
musi w jakiś solidny sposób uzupełniać 
swa wiedzę, by poznawać nowe meto­
dy. Nie każdym praktyków posiada wa­

runki i możliwości do kontynuowania 
studiów zaocznych, nie każdemu jest to 
zresztą potrzebne, z uwagi na ukończo­
ne studia stacjonarne; pozostaje więc 
samokształcenie, pogłębianie i 
rozszerzanie zasobów nabytej wiedzy. 
Przede wszystkim zaś w zakresie przy­
swajania sobie najnowszych osiągnięć 
naukowych. Samokształcenie to jednak 
musi być zorganizowane, ujęte w jakiś 
System z podbudową pedagogiczną, po­
łączone z wszechstronną informacją 
naukową, techniczną i ekonomiczną, 
aby nie było dorywczości, przerw i 
chaosu.

Temu celowi służą częściowo, organi­
zowane już obecnie, spotkania naukow­
ców z Wyższej Szkoły Rolniczej z agro­
nomami gromadzkimi, kierownikami 
PGR-ów. członkami zarządów spółdziel 
ni produkcyjnych i prezesami kółek roi 
niczych. Organizacja tych spotkań, o- 
pieraiaca się w treści na konkretnych 
pytaniach terenowej służby rolnej i od­
powiedziach profesorów, n»e jest jed­
nak idealna, posiada braki w zakresie 
poglądowym i doświadczalnym. O’ate- 
go też no styczniowym plenum rolnym 
KW PZPR, utworzono komisie, złożoną 
z fachowców i pedjłp-ngńw. która zaj­
muje s«e w te i chwil’ noczukiwaniem 
lenswch metod samokształcenia kadr 
rolniczych.

Istnieje również koncepcja, zorgani­
zowania państwowego dokształcania za 
wodowego w rolnictwie. Nie tylko przez 
dydaktykę, ale także drogą poglądową 
za pośrednictwem Rejonowego Zakładu 
Doświadczalnego, doświadczalnych go­
spodarstw wzorcowych, ośrodków re­
sortowych i branżowych, kursów spe­
cjalistycznych, pokazów, demonstracji 
itp. Mają na przykład powstawać przy 
instytutach naukowo-badawczych sa­
modzielne pracownie upowszechniania 
wiedzy rolniczej i postępu techniczne­
go. Za pomocą tych środków oddziały­
wania, zamierza się przekazywać do 
praktyki, do gospodarstw indywidual­
nych, państwowych i spółdzielczych — 
wyniki badań nauki rolniczej.

W jakim stopniu i jak szybko ukoń­
czy się prace przygotowawcze w tym 
zakresie, od tego będzie zależało pod­
noszenie kwalifikacji i uzbrajanie w 
najnowsze zdobycze wiedzy kadry fa­
chowej w rolnictwie, a zatem i podcią­
ganie produkcji rolnej na wyższy po­
ziom. Założenia są w każdym razie słu­
szne. Fachowcy w rolnictwie — podo­
bnie, jak i w innych dziedzinach — je­
żeli nie chcą pozostać w tyle, muszą 
utworzyć kadrę ludzi kształcących się.

K. J.
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Co z usługami dla ludności?
Inicjatywa Łodzi godna podchwycenia

Wszystko wskakuje na to, że w tym roku usługi staną 
się bardziej dostępne dla ludności. Świadczą o tym m in. 
plany pracy organizacji spółdzielczych i Państwowego 
Przedsiębiorstwa Terenowego Drobnej Wytwórczości.O dalszym rozwoju usług mówią też ostatnie uchwały KERM w tej sprawie. Przy- pomnijmy, że w tym właśnie dziale gospodarczym nie o-bowiązują limity nia i fundusz płac, tej dziedzinie nie nych hamulców. zatrudnie- a więc w ma żad-
Porozumienie militarne 

Paryża z MadrytemWicepremier Hiszpanii gene­rał Munoz Grandes udekoro­wał członków francuskiej mi­sji wojskowej wysokimi od­znaczeniami. Akt ten świadczy 
o duchu przyjaźni panującym podczas rozmów generała Ailleret w Hiszpanii — donosi 
w czwartek 7 bm. paryski „Monde”.Jak wynika z dalszych do­niesień „Monde” Ailleret usta­lił w rozmowach z Munoz Grandesem b. dowódcą „Azul” — „Błękitnej Dywizji” — wal­czącej po stronie Hitlera pod­czas minionej wojny i kawale­rem „żelaznego krzyża z mie­czami i brylantami” — sprawy następujące:

1. prawo korzystania z wszyst­
kich baz hiszpańskich przez fran­
cuską marynarkę wojenną i lot­
nictwo oraz takie same prawo dla 
frankistów w odniesieniu do baz 
francuskich;

2. wspólne manewry morskie 
flot obu krajów jeszcze w roku 
1963;

3. wymianę wizyt między szko­
łami marynarki wojennej;

4. zwiększenie liczbyzwspólnych 
manewrów lotniczych z dwóch do 
trzech rocznie;

5. wielkie manewry obu armii 
na początku 1964 r.;

6. dalsze oficjalne wizyty misji 
sztabów generalnych obu krajów 
w Paryżu i Madrycie. (PAP)

Niemniej jednak istnieje je­szcze szereg przeszkód — in­nej natury, które sprawiają, że niejednokrotnie (zwłaszcza w małych miasteczkach i na wsi, naprawa radia czy wypranie bielizny natrafia na duże kłopoty.W wielkich miastach najpo­ważniejszym piroblerńem są drobne naprawy dokonywane w domach klientów. Tylko w Łodzi sytuacja na tym od­cinku wygląda nieco lepiej. Dwie miejscowe spółdzielnie

przede wszystkim ze względu na trudności lokalowe. W wielu województwach przy­działy na tym odcinku tylko w kilkunastu procentach po­krywają zapotrzebowanie.
PAP

„Mechanik’ .Metaloplasty-ka” wprowadziły abonamen­
tową konserwację instalacji 
domowych i urządzeń elektro­
technicznych. Za niewielką opłatą (21 zł miesięcznie) pracownicy spółdzielni odwie­dzają raz w miesiącu miesz­kania klientów dokonując przeglądów konserwacyjnych i napraw.

Od siebie dodajmy pobożne ży-
czenie nic nie stoi na prze-
szkodzie aby podobną inicjatywą 
wykazały się także nasze wielko­
polskie placówki usługowe. Przy 
dobrej organizacji (o czym 
niestety przy niejednych inicja-
tywach się zwykle zapomina) 
kać może wiele i klient i 
cówka usługowa. Nic tylko 
bować!Przewiduje się dalszywój pralnictwa

zys- 
pla- 
pró-roz­zwłaszczaz odbiorem i dostawą bieliz-ny odzieży do mieszkańklientów.W roku bież, ma powstać 26 tzw. fabryk-usług, prowadzą­cych działalność systemem przemysłowym. Prowadzi to do polepszenia jakości usług, do ich potanienia oraz szyb­kiego wykonania robót.Te niewątpliwie interesują­ce zamierzenia stoją jednak pod znakiem zapytania —

„TidcIię" odwilży w Europie
W Europie zachodniej nastąpiła w czwartek odwilż i w 

kilku krajach, nękanych dotychczas przez mróz, wystąpiła 
z kolei groźba powodzi. Tymczasem w wielu częściach kon-
tynentu europejskiego mróz

Wiadomości o odwilży nadeszły 
z Włoch, Francji i Anglii. W po- 
łi/dniowo-zachodniej Anglii tempe­
ratura podskoczyła nagle do plus 
10 stopni Celsjusza. We Francji 
ocieplenie nastąpiło na południo­
wym zachodzie i w Bretanii. Na 
wybrzeżu atlantyckim Francji, lud

nadal trzyma.
ność zbiera zamarznięte ryby wy­
rzucane na brzeg przez fale.

W Belgii minister finansów, A. 
Deąuae, obliczył, że mrozy kosz-
towały kraj 50

We Włoszech 
na południu i 
wej, natomiast

min. dolarów.
cieplej zrobiło się 
w części środko- 
na północy mróz

Skandaliczna decyzja 
sądu w Bolonii

19 sierpnia ubiegłego roku po­
licja włoska aresztowała w Bolo­
nii turystę zachodnioniemieckiego, 
byłego majora Erharda Kregera, 
poszukiwanego przez Interpol.

Major Kreger w grudniu 1941 r. 
był dowódcą oddziału okupacyj­
nego we Lwowie i na jego roz­
kaz podwładni naziści wymordo­
wali trzy tysiące mieszkańców 
miasta.

Skuteczna inicjatywa TKKF
Ożywiła sią działalność w Krzyżu

Wybory przywódcy 
Labour PartyW pierwszej turze wyborów nowego przywódcy Labour Party największą liczbę — 115 głosów uzyskał Harold Wilson. Nie zdobył on jednak absolutnej większości głosów potrzebnej do wyboru przy­wódcy partii. Z dwóch pozo­stałych kandydatów George Brown otrzymał 88 głosów, aJames Callaghan sów. (PAP) 41 gło-

Zbrodniarz wojenny jak zwykle 
tłumaczył się, że tylko wykonywał 
wydane mu rozkazy. Sąd w Bolo­
nii przyjął to „tłumaczenie” i wy­
dał polecenie zwolnienia zbrodnia­
rza z więzienia.

Przeciwko decyzji sądu zaprote­
stowała włoska opinia publiczna.

PAP

Przekazanie władzy
Rzecznik Narodów Zjednoczo­

nych oświadczył, iż dzień 1 maja 
został wyznaczony dla przekaza­
nia władzy Indonezji nad Irianem 
Zachodnim.

Im więcej spotkań
tym mniej spornych problemów

Konferencja prasowa z min. Luigi Preis

7 bm. w ambasadzie włoskiej w Warszawie odbyło się spo­
tkanie przedstawicieli prasy polskiej i korespondentów za­
granicznych z ministrem handlu zagranicznego Włoch — 
Luigi Preti.

Kilkakrotnie informowaliśmy o zaniedbanym życiu spor, 
towyin w Krzyżu. Przed kilkoma laty po likwidacji 

KS Kolejarz, młodzież uprawiała sport dorywczo i bez nad, 
zoru. Przez długi czas nie pomogły żadne interwencje. za, 

brakło ludzi z inicjatywą. A przecież Krzyż, znany węzeł 
kolejowy na linii kolejowej Poznań — Szczecin, posiada od. 
powiedme boisko, salę gimnastyczną, jezioro i w pobliża 
rzeki do uprawiania sportów wodnych.

Nasz informator — Zdzisław Dą­
browski — stwierdza, że stan taki 
potrwałby jeszcze dłużej, gdyby 
nie powołano do życia Ogniska 
Towarzystwa Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej. Z chwilą jego pow­
stania, z miejsca zabrano się do 
pracy. Na czele Ogniska stanęła 
znana działaczka, a jednocześnie 
sama aktywnie uprawiająca sport 
— Teresa Sobkowiak.

(Mewi
• W stolicy nastąpiło uroczy^

Ile kosztują zebrania?
W ciągu 10 mieś. ubr. w 14 wiel­

kich łódzkich zakładach pracy o- 
koło 25 tys. osób zwolniono od za 
jęć zawodowych na wszelkiego ro 
dzaju zebrania, narady, posiedze­
nia itp. na około 500 tys. godzin.

Ludziom tym wypłacono 5 min 
zł za... nieprzepracowane zawodo­
wo godziny. W tym samym cza­
sie obsługiwane przez nich war­
sztaty albo stały nieczynne, albo 
były obsługiwane przez współtowa 
rzyszy pracy, czy też musialy o- 
trzymać dodatkową obsługę.

Powyższe obliczenia przeprowa­
dzone przez specjalną komisję, po 
wołaną przez KŁ PZPR pobudziły 
szereg dzielnicowych i zakłado­
wych komitetów partyjnych, a tak 
że niektóre organizacje związko­
we do przesuwania narad i ze­
brań, o ile to tylko możliwe, na 
godziny po pracy zawodowej.

PAP

jeszcze daje się we znaki.
W Jugosławii, gdzie ocieplenie 

zaczęło się kilka dni temu, po­
wódź poczyniła dalsze postępy. W 
Macedonii wody Jeziora Ochrydz- 
kiego zalały 1500 domów w mie-
ście Ochryd i 90 miasteczku
Struga. W Sarajewie zawaliło się 
pod ciężarem śniegu 19 domów.

W Skandynawii w czwartek by­
ło nadal mroźno. W Danii ludności 
kilku wysp, odciętych od świata, 
zrzucano żywność z samolotów.

Szwajcaria 
brak prądu, 
w rzekach, 
elektrownie,

W dalekiej

zaczęła odczuwać 
ponieważ stan wody 
na których pracują 
jest bardzo niski.
Japonii liczba śmier-

telnych ofiar lawin i zamieci śnież 
nych wzrosła w czwartek do 130.

PAP

Krok bezprawia

Akcent „integracji"
W Berlinie zachodnim zapowie­

dziano, że latem br. rozpocznie się 
wymiana dowodów osobistych 
mieszkańców miasta na nowe. O- 
becne dowody, całkowicie różnią­
ce się od dowodów osobistych dla 
ludności NRF, mają zostać zastą­
pione nowymi, które „zewnętrz­
nie” nie będą się różnić niczym 
od dowodów zachodnioniemiec- 
kich.

Wskutek sprzeciwu aliantów za­
chodnich w Berlinie, dowody te 
zawierać będą jednak adnotację 
„dowód pomocniczy”, aby zaak­
centować chociażby w tej formie 
odrębność polityczną Berlina od 
NRF. Tak więc Senat podejmuje 
kolejny krok w kierunku bezpraw 
nego utrwalenia więzi Berlina za­
chodniego z NRF. (PAP)

Miiiiiiiiiiiiimiiiimiiimiiiiiiiiiminim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

Min. Preti stwierdził, że je­go przyjazd do Polski — z o- kazji rozpoczynających się ro­kowań w sprawie wymiany towarów między obu krajami w 1963 r. — ma na celu zba­danie całokształtu stosunków gospodarczych między obu kra jami. Włochy dążą do rozwo­ju współpracy gospodarczej i wymiany handlowej ze wszy­stkimi krajami, a więc także i z państwami Europy wschód niej. Na potwierdzenie tego przytoczył fakt 3 - krotr^o wzrostu obrotów handlów j Ji z Polską w ostatnim 5-leciu i podobnego zwiększenia się wymiany handlowej włosko- radzieckiej.Nawiązując do zerwania roz mów między Wielką Brytanią i EWG, minister handlu zagra nicznego Włoch Dowiedział, że sprawiło to zawód narodowi i rządowi włoskiemu. Uważamy, że przyłączenie Wielkiej Bry­tanii i innych krajów do EWG stanowiłoby element pozytyw­ny. Im więcej narodów będzie wchodziło w skład EWG, tym mniej będzie podejrzeń o pro­wadzenie przez tę organizację polityki autarkii.

łącznie od ich poziomu technicz­
nego i cen.Odpowiadając na pytania dziennikarzy minister Preti podkreślił, że Włochy nie zga dzają się z tendencją przek­ształcenia EWG w zamknięte ugrupowanie i dał wyraz swo im krytycznym poglądom na temat stanowiska zajmowane­go przez Francję w rozmo­wach EWG z Wielką Brytanią. Stwierdził także, że zdaniem rządu włoskiego ze wszech miar godna poparcia jest idea zwołania pod auspicjami ONZ światowej konferencji w spra­wach handlu międzynarodowe go-

W czwartek wieczorem po 2-dniowym pobycie w War­szawie minister handlu zagra nicznego Włoch — Luigi Pre­ti opuścił Polskę udając się w drogę powrotną do swego kra­ju. (PAP)
Przemysł pończoszniczy 

zwiększy produkcję
Ubiegły rok zapoczątkował 

roką modernizację przemysłu
sze- 
poń

Uważamy słuszny szeroki
rozwój handlu między wschodnią 
i zachodnią Europą. Należymy w 
końcu do jednej cywilizacji i nie 
wolno o tym zapominać, mimo 
istniejących różnic w systemach 
politycznych. Im więcej spotkań, 
i to nie tylko w sprawach han­
dlowych, tym mniej spornych 
problemów. Jestem przekonany o 
dalszym rozwoju pokojowej współ 
pracy między krajami Europy.

L. Preti stwierdził, że powo­
dzenie towarów polskich, w tym 
także maszyn i urządzeń, na ryn­
ku włoskim zależeć będzie wy-

czoszniczego. Przestarzałe urzą­
dzenia zostały wycofane, ich miej 
sce zajęły wysokowydajne auto­
maty sprowadzane z zagranicy. 
Stosunkowo najwięcej zakupiono 
maszyn do produkcji najbardziej 
poszukiwanych wyrobów poń­
czoszniczych.

W br. fabryki pończosznicze 
zwiększą produkcję o dalszych 5,5 
min. par różnych wyrobów. Ogó­
łem dostarczą 98 min. par poń­
czoch i skarpet. Nadejdą z impor 
tu nowe maszyny do wytwarza­
nia pończoch elastycznych, dzięki 
czerpu przemysł będzie mógł w 
większym niż dotychczas stopniu 
zaspokoić potrzeby kobiet cier­
piących na żylaki i inne schorze­
nia nóg. (PAP)

Plan pracy nie opierał się wy­
łącznie na zagadnieniach spor­
towo-turystycznych, uwzględniał 
również pracę kulturalno-społecz­
ną oraz ideowo-wychowawczą. Na­
wiązano ściślejszy kontakt z in­
nymi organizacjami sportowymi. 
W tym okresie zorganizowano tur­
nieje tenisa stołowego, siatkówki, 
spartakiadę dla uczczenia 1600-le- 
cia Państwa Polskiego i inne. By­
ły również wyprawy turystyczno- 
krajoznawcze. Wszystkie, na ogół 
sprawnie przeprowadzone, cieszy­
ły się znacznym zainteresowa­
niem, nie tylko uczestników im­
prez, lecz również społeczeństwa.

Duży wysiłek i wkład pracy dał 
Tadeusz Bartoszak. Za jego stara­
niem powołano do życia sekcję 
kolarską, która zorganizowała w 
ramach akcji wypoczynku po pra­
cy kilkanaście wycieczek w oko­
liczne strony. Ożywiła się dzia­
łalność kajakowców, dzięki wielu 
urządżanym spływom, przeważnie 
na pięknej trasie rzeki Drawy. 
Nowością wśród sportowców Krzy 
ża jest kometka.

Dobrze wypadli członkowie O- 
gniska w zlocie Ognisk TKKF w 
Międzychodzie. Wszyscy uczestni­
cy (było ich 30) zdobyli odznaki 
sportowe MOSF i POSFiz.

Po długich staraniach Ognisko 
pozyskało odpowiednie lokale. 
Wymagają one kapitalnego re­
montu. I tu działacze zwracają 
się do Zarządu Wojewódzkiego 
TKKF o pomoc finansową. Wiele 
pracy zamierzają członkowie wy­
konać w czynie społecznym.

Na ostatnim zebraniu sprawoz­
dawczo-wyborczym wybrano no­
wy zarząd Ogniska, na czele któ­
rego stanął Zenon Rejmaniak.

Działacze Ogniska TKKF zbu­
dzili z letargu sport swego mia­
sta, lecz zakres pracy TKKF ko­
liduje z akcją sportu wyczynowe­
go. Słuszne są więc życzenia tej 
młodzieży, która pragnie starto­
wać w poszczególnych dyscypli­
nach w ramach mistrzostw, by 
do życia powołać klub sportowy.

Są jednak trudności z zaopie­
kowaniem się klubem z chwilą je­
go powstania. Okazuje się, że dzia 
łącze- Krzyża ubiegali się o przy­
jęcie ich do jednej z federacji spor 
towych, niestety bez skutku. Z 
lego powodu, ci którzy chętnie 
wzięliby na swoje barki kierow­
nictwo takiej placówki, nie ma­
jąc zapewnionej opieki — z pracy 
rezygnują.

rozdanie 
MKS-om 
miejsce 
zdobył

nagród 
w 1962 

Puchar

najlepszym 
. Pierwsze 
.Sportowca”

MKS Warszawa przed
Gdańskiem, Olsztynem i Pozna­
niem. Zwycięzcy otrzymali sprzęt 
sportowy.

• Piłkarze OFK Belgrad zwy­
ciężyli w ćwierćfinałowym me- 
czu Pucharu Zwycięzców — pc 
Napoił 2:0.

• Obok 2 meczów w hokeju na 
lodzie z reprezentacją USA, ka, 
dra polska rozegra 4 sparringowe 
spotkania z kadrą młodzieżową 
CSRS w Bydgoszczy i w Toruniu 
ora^ z reprezentacją Czechosło­
wacji B 28 bm. i rewanż 1 marca

Jedna reprezentacja 
Niemiec

Obradujący w Lozannie Między­
narodowy Komitet Olimpijski po­
djął decyzję, że na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1964 r. w Tokio 
i Innsbrucku wystąpi jedna re­
prezentacja Niemiec, złożona z 
zawodników NRF i NRD. (PAP)

Spartakiada zimowa 
w Osiecznej

W niedzielę w godzinach przed­
południowych odbędzie się w 
Osiecznej pod Lesznem Spartakia­
da Gromadzka aa program któ­
rej złożą się popisy i biegi łyż­
wiarskie, zawody saneczkarskie 
oraz kulig pod hasłem „Poznaj­
my uroki ziemi osieckiej”, bo 
udziału w spartakiadzie zgłosiło 
się około 150 osób. W kuligu weź­
mie udział wiele młodzieży z oko­
licznych miejscowości, przede 
wszystkim z Leszna. Przyjazd za­
powiedzieli członkowie TKKF, 
MKS-ów, Prezydium MRN i kilku 
zakładów pracy. (R)

Może pomocą PKKFiT
Trzciance czy WKKFiT w Pozna­
niu znajdzie się federacja, (chyba 
branżowo najbardziej związana z 
terenem) i zatroszczy się o los 
i rozwój sportowców tego miasta

Mamy nadzieję, że skoro prze­
łamane zostały największe lody i 
sport w Krzyżu ruszył z martwe­
go punktu, należy się liczyć, że 
i ta młodzież, która pragnie po­
święcić się sportowi wyczynowe­
mu znajdzie swój właściwy przy­
tułek i pomoc, (tp)

Mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej

Na odbywających się w Buda­
peszcie mistrzostwach Europy * 
jeździe figurowej na lodzie rozpo­
częła się w czwartek jazda obo­
wiązkowa kobiet oraz zakończono 
jazdę dowolną w konkurencji męż 
czyzn.

Zgodnie z przewidywaniami, 
wśród kobiet nadal bezkonkuren­
cyjną jest mistrzyni świata i Eu­
ropy Holenderka Sjoukuje Dijk' 
stra. Po dwóch figurach objęła 
ona zdecydowanie prowadzenie 
Drugą jest łyżwiarka Austrii Re' 
giną Heitzer. Nasza jedyna zawód 
niczka, startująca w budapeszteń­
skich mistrzostwach, Elżbieta Kos- 
cikówna, zajmuje niestety dopier0 
22 miejsce.

INDIA O PLANIE RAPACKIEGO
„STATESMAN", Nowe Delhi — 

W nawiązaniu do wizyty min. 
Rapackiego w Indii, dziennik hin­
duski podkreśla ponownie wspól­
ność celów polityki zagranicznej 
Polski i Indii:

„Polski minister spraw zagra­
nicznych, który złożył wizytę w 
Indii, ma zapewnione miejsce w 
historii polskiej dyplomacji, jako 
autor tezy, iż plany rozbrojenio­
we powinny być oceniane bar­
dziej z politycznego niż strate­
gicznego punktu widzenia... Pre­
mier rządu indyjskiego nigdy nie 
ukrywał, że zgadza się z wieloma 
poglądami (min. Rapackiego), do­
tyczącymi polityki zagranicznej, 
ą zwłaszcza z jego projektem u- 
tworzenia strefy bezatomowej w 
Europie Środkowej. Rząd indyjski 
powtarzał też wielokrotnie, że 
uznanie granicy na Odrze i Nysie 
byłoby aktvwnvm wkładem rządu 
NRF do odprężenia w Europie”.

HANDEL POLSKO-INDYJSKI
„HINDUSTAN TIMES”, Nowe 

Delhi — Organ sfer gospodar­
czych Indii wiąże swe uwagi o 
handlu z Polską również z wizy­
tą min. Rapackiego i pisze:

„Nie można powiedzieć, iżby 
możliwości indyjsko-polskiej wy­
miany i współpracy gospodarczej 
były w pełni wykorzystane. Istnie 
ją znaczne możliwości eksportu z 
Indii produktów przemysłu ma-

szynowego oraz importu z Polski 
m. in. kompletnych zakładów che 
micznych oraz sprzętu dla nasze­
go nrzemysłu elektro-mechanicz- 
n' „ Ministrowi Rapackiemu w 
rc mowach z przedstawicielami 
rządu indyjskiego przedstawiono 
potrzebę dostosowania handlu mię 
dzy obu krajami do rozwijającej 
się gospodarki Indii”.

ZAUFANIE DO POLSKI
„THE TIMES", Londyn — Pod­

kreślając fakt przedterminowego 
wywiązania się Polski z zobowią­
zań płatniczych wobec Wielkiej 
Brytanii, dziennik anaielski pisze:

„Polska Rzeczpospolita I, udowa 
dała przykład poczucia moralno­
ści finansowej, spłacając przed 
terminem ostatnia ratę długu wy 
noszącego 6 milionów funtów 
szterlingów. Spłata ta umocniła 
ostatecznie istniejący już kredyt, 
zaufania sfer gospodarczych Wiel 
kiej Brytanii do polskiego kon­
trahenta”.

NIE MA „DZIKIEGO ZACHODU”
DIE WELT” Hamburg W

korespondencji z Polski zachod- 
ninniemieeki dziennik przyznaie,

iż rewizjonistyczna propaganda 
o zacofaniu naszych ziem zachód 
nich jest kłamstwem. W kore­
spondencji tej czytamy:

„Przed piętnastu laty można się 
było obawiać, że administracja 
polska spowoduje wtargniecie do 
Środkowej Europy wschodnio- 
europeiskiego zacofania. Okazało 
się jednak, że zaszło coś wręcz 
przeciwnego... Przed dziesięciu 
laty obszary nad Odrą i Nysa by­
ły „Dzikim Zachodem” Polski. 
Obecnie stały się obszarem, który 
się rozwija najszybciej”.

z i POLSKA — BRAZYLIA
„GLOS LUDOWY", Kurylyba 

— Dziennik polonii brazylijskiej 
z satysfakcją omawia umowę o 
budowie przez Polskę w Brazylii 
wielkiej elektrowni wodnej i pi- 
sze:

„Polska należy do znanych i so­
lidnych budowniczych zakładów 
przemysłowych w wielu krajach 
pozaeuropejskich. Po^cy inżynie­
rowie i technicy zdobyli sobie 
sławę i zaufanie wielu krajów 
solidnością -wykonanej pracy, eko 
nomicznym rozwiązywaniem trud 
nych problemów Jokalnvch i szvb 
kim wvkonvwani»m zamówię*

Bardzo poważnym polskim przed 
sięwzięciem będzie zbudowanie 
zapory wodnej i wielkiej elek­
trowni w Rio Grandę do Sul o mo­
cy 200 tysięcy kilowatów. Podpi­
sana umowa jest pierwszym po­
rozumieniem, jakie Brazylia za­
warła z krajem socjalistycznym.

Brazylia, jako najbogatszy i naj 
potężniejszy kraj Ameryki Łaciń­
skiej, toruje drogę innym krajom 
tej części świata w nawiązaniu
przyjaznych stosunkóyy 
wych z Polską”.

YYZNANIE

handlo-

DEUTSCH - POLNISCHE HEF-
TE”, Duesseldorf —j W ukazują­
cym się w Nadrenii miesięczniku 
zamieszczono wywiad z ppslem 
do Bundestagu z ramienia Wol­
nej Partii Demokratycznej — FDP, 
Willy Rudemacherem, w którym 
znajdujemy następujące wyzna- 
płe:

i„Opór przeciwko nawiązaniu 
normalnych stosunków z Polską 
stawiają w Niemieckiej Republice 
Federalnej głównie ziomkostwa. 
Należy jednak przy tym rozróż­
niać między płatnymi funkcjona­
riuszami, a samą masą uchodź­
ców i wygnańców, którzy przecież 
z małymi wyjątkami potrafili cal
kowicie na zasadzie równo-
uprawnienia wcielić się w gospo­
darcze i społeczne życie Republi­
ki Federalnej”.

Popularne prelekcje 
o tematyce lotniczej

Aeroklub Poznański rozpoczął 
serię popularnych prelekcji z 
wyświetlaniem odpowiednich ńl' 
mów o tematyce lotniczej. Fier' 
wsze spotkanie miłośników spoi' 
tu lotniczego odbyło się pr2e“ 
kilku dniami w salce Klubu Mi?' 
dzyna rodowej Prasy i Książki, 
Inz. R. Zabiełło wygłosił odczyt 
pt. „Szybownictwo w Szwecji- 
Przedstawił on wyprawę leszczy1’-' 
skich szybowników do kraiu 
„Trzech Koron”. Drugim tegJ 
dnia wyświetlonym filmem, ty1TI 
razem kolorowym była „Parada 
lotnicza w Tuszyno”, obrazująca 
rozmach lotnictwa w ZSRR. łp'

Kolarze też w posiadano 
ll-kółka

Poznański Okręgowy ZwiEł2^ 
Kolarski informuje, że również k° 
larze wielkopolscy zdobyli trzeci6 
kółka olimpijskie. Mają zje nast?' 
pujący zawodnicy: Tadeusz Burek 
i Jerzy Woźny z MKS Poznań 
Marian Matuszczak z poznańskie' 
go Lecha. Otrzymali oni z tego ty* 
tułu z Polskiego Komitetu Oli111' 
pijskiego, rowery wyścigów* 
ki ..Jaguar”, (p)
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„CZERWONY” 
MECENAS

Przed wojną Mity o węglu
W 80 rocznicę urodzin Teodora Duracza

legatów Robotniczych. Odrzu­
cił proponowaną mu tekę mi­
nistra sprawiedliwości w rzą­
dzie Witosa, by cały swój ta­
lent prawniczy i głęboką wie­
dzę poświęcić ludziom, któ­
rzy za swe przekonania polity 
czne coraz częściej zasiadali 
na ławie oskarżonych.

Szerokim echem odbiły się 
wśród społeczeństwa procesy 
komunistycznych posłów To­
masza Dąbala, Stanisława Łań 
cuckiego, proces zwany świę­
to jurskim, na którym sądzono 
39 uczestników konferencji Ko 
munistycznej Partii Galicji 
Wschodniej, proces członków 
białoruskiej Hromady i po­
dobne im wydarzenia dające 
niechlubne świadectwo „demo 
kratycznym” rządom Rzeczy-

Tym co napiszę, w piecu nie napali. Nie myślę także przekonywać Cie bie, Czytelniku, że sie­dzisz w zimnym mieszkaniu na skutek „wyższych koniecz­ności”. Po prostu, mam przed sobą Twój list, w którym dzi­wisz się, jak mogło do tego dojść, że w tej na węglu sto­jącej Polsce, obywatele nie mo gą nabyć tyle opału ile po­trzebują. Przecież — piszesz w swoim liście — przed wojną mieliśmy więcej ludności i mniej kopalń a węgiel można było kupić zawsze i wszędzie! I tylko na to pytanie spró­buję Ci odpowiedzieć.Istotnie, przed wojną węgiel można było kupić zawsze, tyl­ko... nie każdy miał na tokupno pieniądze. Pamię-

Gestapowcy przyszli po 
niego w marcu 1943 
r. W jego mieszkaniu 
przy ul. Kruczej w 

Warszawie mieścił się przez 
pewien czas Sekretariat KC 
PPR. Tu pracował z młodzień­
czym wręcz oddaniem z No­
wotką i Finderem. Mimo be­
stialskiego śledztwa, do koń­
ca zachował godność. Zginął 
tak, jak ginęli najwierniejsi 
synowie Polski.

Wśród nazwisk radykalnej 
inteligencji polskiej pierwszej 
połowy naszego stulecia, na po 
czesnym miejscu widnieje na­
zwisko Teodora Duracza. I u 
niego, podobnie jak u wielu 
twórców i działaczy lewico­
wych wzrastających w dobro­
bycie i beztroskim dzieciń­
stwie, wybór kierunku doko­
nał się w latach gimnazjal­
nych. Najpierw pobudki emo­
cjonalne — współczucie dla o- 
kolicznej biedoty na wsi ukra­
ińskiej, potem bunt przeciw­
ko własnemu środowisku — 
Teodor manifestował go zara 
biając na utrzymanie korepe­
tycjami, wreszcie coraz bar­
dziej świadome uczestnictwo 
w szeregach walczących o no 
wy ład społeczny.

Sukcesy zawodowe nie przy 
ćmiły charkowskiemu cywili- 
ście, który od 1905 r. był człon 
kiem lewego skrzydła PPS, 
młodzieńczych ideałów. Rzu­
cał się w wir pracy politycz­
nej w dniach Wielkiej Rewo­
lucji, a gdy u zarania naszej 
niepodległości znalazł się w 
Warszawie, od razu nawiązał 
kontakt z polskimi komunista­
mi i pełnił funkcję radcy praw 
uego Warszawskiej Rady De-

pospolitej. Na żadnym 
nie zabrakło Teodora 
cza.

Do dziś przetrwały

z nich 
Dura-

teksty
płomiennych słów „czerwone 
go” mecenasa, odważnych, bo­
jowych wystąpień, które prze 
kształcały ławę oskarżonych 
w trybunę walki politycznej. 
Teodor Duracz nie tylko bro­
nił swych klientów w określo 
nej sprawie. Usiłował wyja­
śnić sędziom i całej sali isto­
tę idei, za którą cierpią oskar 
żeni. Oskarżał również sam 
ówczesny aparat wymiaru 
sprawiedliwości za niedopu­
szczalne pastwienie się nad 
więźniami, za korzystanie z 
usług prowokatorów i szpic­
lów...

Mimo szykan i napaści, zwła 
szcza ze strony kół endeckich, 
„czerwony mecenas” nie zała­
mał się, nie uległ. Znany ze 
swego dowcipu i optymizmu 
mawiał tylko, że „coraz trud 
niej wytrzymać z naszymi sę
dziami” i... szykował 
następnej rozprawy.

Odwaga, nieugiętość 
wy i talent prawniczy

się do

posta- 
budzi-

ły podziw i szacunek dla je­
go osoby wśród polskiej pale- 
stry. Nie zasklepiał się zresztą 
Duracz w kręgu paragrafów. 
Utrzymywał szerokie kontak­
ty z lewicowym środowiskiem 
intelektualnym, znajdował si 
ły na współpracę z MOPR i 
Ligą Ochrony Praw Człowie­
ka i Obywatela. Choć zdawał 
sobie sprawę co grozi znane­
mu „bolszewikowi”, członko­
wi Towarzystwa Przyjaciół 
Związku Radzieckiego, gdy 
wybuchła wojna pozostał w 
kraju, by dalej służyć spra­
wie. I służył jej. Do końca.

IRENA SOLINSKA

tam, wiem, że i Ty, Czytelni ku, pamiętasz te czasy, gdy do podmiejskich lasów ciągnę ła ludność po tzw. susz. Męż­czyźni nieśli ze sobą długie tyki zakończone hakami, któ tymi obłamywali z koron drzew suche gałęzie. Kobiety i dzieci zbierały sęki i szyszki. To był dla tysięcy rodzin je­dynie dostępny opał.
W roku 1938, Polska miała 35 min obywateli i wydoby­wała 38,1 min. ton węgla, z cze go 11,7 min. ton sprzedawała za granicę. W kraju pozosta­wało 27 min. ton z tego około 20 min. ton zużywał przemysł, elektrownie, koleje itd. Reszta szła na opał. Składy były za­wsze pełne. Rodził się mit nad miaru węgla w kraju.W roku ubiegłym Polska li­czyła 30 min. obywateli i wy­dobyła 109 min. ton węgla, z tego około 17 min. ton sprze­dała za granicę. W kraju pozo stało 92 min. ton, z tego około 76 min. ton zużył przemysł, energetyka, koleje itd; a całą resztę, 16 min. ton wykupiła ludność na opał.Porównajmy: przed wojną, 35 min. ludności nie stać było na wykupienie 7 min. ton wę gla rocznie. Właściciele skła­dów opałowych prześcigali się 

w uprzejmości wobec klienta, szukali go. Dziś 30-milionowa ludność zakupuje 16 min. ton węgla i nadal jest go za mało. W składach opałowych musisz brać to co Ci raczą nasypać, a wozacy na ogół uprzejmo-ścią nie grzeszą, pozwolisz to Ci dział” obskubią!
Czy nie można 

węgla rzucić na

Jeżeli tylko twój „przy-
więc więcej 
rynek kosz-

tem ograniczenia eksportu?Można i to już się robi od lat! W roku 1950 eksportowa­liśmy 26,6 min ton, w roku 1962 tylko 17 min. ton, a więc niewiele więcej niż przed woj ną. W handlu zagranicznym istnieją jednak pewne zasady;

zawartych umów, tak z dnia na dzień, jednostronnie, zry­wać nie wolno. Nasi kontra­henci mogą bowiem odpłacić nam taką samą monetą. A nasz z dnia na dzień rosnący przemysł, bez dopływu surow­ców: rud metali, kauczuku, ropy, bawełny, wełny, skór itp. — obyć się przecież nie może.Nie każdy wie, że Polska co roku musi kupować za gra­nicą prawie milion ton węgla koksującego, którego w sta­rych kopalniach polskich brak. Za ten węgiel także trze ba czymś płacić.
Dlaczego w takim razie nie 

zwiększamy wydatnie wydo­
bycia?To też się robi.'Wydobycie węgla wzrosło u nas z 47,3 min ton w roku 1946 do 109 min. ton w roku ubiegłym. Nie wnikając w sposoby i me tody, jakimi to robiono, wy­ciśnięcie ze starych -— przed wojną z reguły rabunkowo eksploatowanych — kopalń ta kich ilości węgla, było nie lada sukcesem.Lecz stare kopalnie nie są przecież studnią bez dna a no­wych budowano mało; inwe­stycje górnicze to proces dłu­gotrwały (budowa kopalni trwa od 6 do 12 lat) i niezwy­kle kosztownym. Stąd tempo wzrostu wydobycia węgla za­częło w ostatnich latach słab­nąć a zapotrzebowanie — ros­nąć. Ekonomiści wyliczyli, że w naszych warunkach, każde­mu procentowi przyrostu pro­dukcji przemysłowej, powin­no towarzyszyć 0,5 procent wzrostu wydobycia. Tymcza­sem w 10-leciu 1950—1960 glo balna produkcja przemysłowa kraju zwiększyła się o 290 proc, a wydobycie węgla tyl­ko o 65 proc.Zmniejszenie w latach 1957/ 1958 eksportu węgla choć i tyl ko na bardzo krótki okres — złagodziło deficyt paliw w kra ju. Spożycie rosło niesłychanie szybko, osiągając w roku ubie­głym swój kulminacyjny punkt. Trzeba było naruszyć tzw. żelazną rezerwę. I w ta­kim momencie przyszły nie notowane od lat mrozy i śnie­życe, które spotęgowały zuży­cie węgla paraliżując jedno­cześnie transport.Śląsk, który codziennie wy­syłał do wszystkich zakątków Polski 300 pociągów węgla, przez wiele dni był skutecz­nie zatkany przez tkwiące w za spach transporty. Skromne za­pasy węgla leżące w składach opałowych miast, w7 fabrykach

Czy w takiej jednak sytua­cji nie trzeba zrewidować mi­tu o tym, że Polska ma węgla po dziurki w nosie i tylko ktoś tam nie chce go ludziom dać?Bo problem paliw nie znik­nie wraź z mrozami. Będzie on istniał nadal mimo budowy Rybnickiego Okręgu Węglo­wego, Turowa, Konina i Tur­ka. Im szybciej każdy zrozu­mie, że w Polsce nie ma nad­miaru węgla, że trzeba wę­glem gospodarzyć oszczędnie, tym lepiej.A szafujemy węglem w spo­sób zatrważająco beztroski. Popatrzmy na spowite w kłę­bach pary fabryki, na ciężkie, pełne niespalonego węgla dy­my setek kominów; popatrzmy na nie remontowane paleniska

kotłowni, pieców i piecyków, na złą izolację mnogich rur i przewodów cieplnych. To są wszystko szczeliny, którymi u- latują w powietrze, drobne po drobinie, całe pociągi węgla.Gdyby gospodarka przez mo­dernizację swoich urządzeń cieplnych zaoszczędziła tylko 1 procent zużywanego przez sie­bie węgla, ludność mogłaby od razu uzyskać 760 tys. ton węgla na opał więcej. A prze­cież są przedsiębiorstwa, mo­gące zaoszczędzić nie 1 lecz 20 i 30 proc, węgla.I tu tkwi najważniejsza —1 obok budowy nowych kopalń — możliwość złagodzenia wę­glowego deficytu.
PIOTR CHOJNACKI

i elektrowniach, przy 20-stopniowym mrozie stopniały.Resztę, Czytelniku, znasz.
ponad szybko

Argumenty i dyskusja w walce ideologicznejLutowe wydanie miesięcznika „Nowe 
Drogi” otwiera artykuł redakcyjny 
pt. Pokojowe współzawodnictwo 
dwóch systemów a walka ideolo- 

9kzna. Wypowiadając się na ten aktualny 
temat, żywo dyskutowany zwłaszcza w śro­
dowiskach naukowych i twórczych, „Nowe 
Drogi" podkreślają obiektywną koniecz­
ność prowadzenia walki ideologicznej; wła­
ściwie rozumiana i właściwie prowadzona 
walka ideologiczna — podkreśla się w ar­
tykule — pomaga zwycięstwu sprawy po­
koju i socjalizmu w warunkach pokojowego 
w$półzawodnictwa dwóch światowych syste­
mów.

Potrzeba prowadzenia walki ideologicz- 
nej wynika z obiektywnego faktu istnienia 
dwóch zasadniczo odmiennych ustrojów 
społeczno-ekonomicznych w skali świato- 
Wejr a w społeczeństwach klasowych — 
przeciwstawnych klas społecznych; stąd też 
•sinieją w świecie dwie zasadnicze prze- 
C|wstawne ideologie — socjalistyczna 
(marksizm) i burżuazyjna.

W tej sprawie istnieje na ogół jasność 
poglądów. Bardziej skomplikowana jest na­
tomiast sprawa sposobów prowadzenia wal­
ki ideologicznej. Tym, bardziej, że ideolo­
gia w czystej postaci właściwie nie wystę- 
Puje. Często poważny dorobek naukowy, 
Czy artystyczny, jest tak umiejętnie i tak 
skomplikowanie spleciony z fałszywą i 
szkodliwą tezą ideologiczną, że niełatwo ją 
oddzielić, wyłączyć z całości i poddać za­
sadniczej krytyce, bez uszczerbku dla pozy­
tywnej strony twórczości. Stąd wyłania się 
Potrzeba subtelnej analizy treści, znajomo- 
5C| przedmiotu i dobrej woli, by zamiast 
Walki z ideą — nie doprowadzić do absur­
dalnej negacji dorobku naukowego czy ar­
tystycznego.

Walka ideologiczna to przede wszystkim

walka na argumenty; odpieranie fałszywych 
i szkdoiiwych sądów przeciwnika, obnaża­
nie klasowej treści ideologicznej ze wszyst­
kich nawarstwień, służących często masko­
waniu istotnego sensu klasowego. W walce 
tej najsilniejszym naszym argumentem są 
sukcesy krajów socjalistycznych w gospo­
darce; nauce i kulturze.

*
Przystępując do badań naukowych, mark­

sista kieruje się marksistowską zasadą nie­
ograniczonych możliwości poznawczych.

Ideolog burżuazyjny — co szczególnie 
uwydatnia się w naukach społecznych — 
ograniczony jest obawą przed ujawnieniem 
sprzeczności klasowych, przed uzasadnie­
niem obiektywnej prawdy o historycznie 
przejściowym charakterze kapitalizmu; to 
prowadzi go albo do mistyfikacji rzeczywi­
stości, albo do jej fałszywego odzwiercie­
dlenia. Walcząc z takimi poglądami należy 
w konfrontacji z rzeczywistością, w kon­
frontacji z osiągnięciami nauk szczegóło­
wych, uzasadnić fałszywość i szkodliwość 
poglądów przeciwnika. Stąd wynika po­
trzeba zwalczania także wśród marksistów 
wpływów metodologicznych teoretyków 
burżuazyjnych lub reperezentanłów eklek­
tyzmu. Innym niebezpieczeństwem są ten­
dencje do przeKształcenia nauki w apolo- 
getykę doraźnej polityki lub zastępowania 
naukowej analizy zbiorem tez opartych na 
koncepcjach doktrynalne - woluntarystycz- 
nych.

Walka ideologiczna — podkreśla się w 
artykule — zakłada konieczność rozwijania 
atmosfery dyskusyjności w nauce, szerokie­
go styku z nauką światową (niezależnie od 
kierunku badań i ■ stopnia obiektywizmu), 
śmiałość w podejmowaniu nowej tematyki 
— nawet jeśli zrodziła się ona w ramach 
kierunków, które zwalczamy.

Uznając użyteczność cybernetyki i kon­
strukcji matematycznych dla nauk społecz­
nych i przyrodniczo-łechnicznych, artykuł 
podkreśla, że tylko metodologia marksistow­
ska może stanowić podstawę jedności 
wszystkich nauk. Tylko bowiem na gruncie 
ustroju socjalistycznego wszystkie nauki słu­
żą wspólnej sprawie — społeczeństwu i je­
go wszechstronnemu rozwojowi.

Omawiając następnie walkę ideologiczną 
w kulturze, artykuł podkreśla, że walka w 
tej dziedzinie nie jest skierowana przeciw­
ko nowatorstwu, eksperymentowaniu i po­
szukiwaniem coraz doskonalszego wyrazu 
artystycznego. Walka foczy się przeciwko 
szkodliwej wymowie ideowej, przeciwko 
literaturze i sztuce wypaczającej prawdę, 
antyhumanistycznej, głoszącej filozofię roz­
paczy, beznadziejności, niewiary w postęp, 
w socjalizm, w człowieka.

W zakończeniu artykuł podkreśla: zasady 
kompromisów nie wolno przenosić do dzie­
dziny ideologii. Czerpiemy i czerpać bę­
dziemy z osiągnięć nauki i kultury Zacho­
du, będziemy przyswajać sobie wszystko, 
co stworzył umysł i talent ludzki i co stano­
wi rozwinięcie dotychczasowego dorobku 
kultury światowej. Nie ustąpimy jednak z 
naszych podstaw światopoglądowych i me­
todologicznych, a rozwijać będziemy twór­
czą ideologię socjalistyczną.

Czytelnikom polecamy ponadto inne, cie­
kawe pozycje nr 2 „Nowych Dróg” (m. in. 
artykuł Janusza Groszkowskiego „Wzmocnij- 
my powiązania między nauką a przemysłem”, 
opracowania pt. „Postęp techniczny w rolnic­
twie a PGR”, „Blok atlantycki po trzynastu 
latach”; artykuł o cybernetyce (autor —Hen­
ryk Greniewski), publikację Mieczysława Le- 
sza pt. „Problemy tempa wzrostu a rynek”.

(tk)

WASZE ROZMOWY

Mistrz 
Wiktor 

od 
„minii"

W ostatnich 8 latach, n „Cegielskiego”, nastąpiły duże 
zmiany. Zaniechano tam produkcji przestarzałych typów wy­
robów, wprowadzając w zamian konstrukcje bądź dosko­
nalsze, bądź zupełnie nowe, wymagające zastosowania do­
skonalszej techniki i organizacji wytwarzania. Podwoiła się 
wielkość produkcji. Przetasowaniu uległy także kadry. Na 
stanowiska średniego i wyższego dozoru technicznego awan­
sowano setki nowych ludzi. Jednym z nich jest młody mistrz 
malarski w Fabryce Wagonów (W-3) — Stanisław' Wiktor. 
Jest to człowiek oczytany, interesuje go zarówno nowa tech­
nika jak i psychologia pracy, a jego hobby — to fotograjika. 
Po „fajerancie” zaprosiłem mistrza Wiktora na kawę. Po 
wymianie poglądów na skutki mrozów, rozmowa zeszła na 
temat produkcji.— Czy nie uważa pan — za­pytałem, że ci ludzie z W-3 są tacy jacyś nerwowi? Z byle powodu krzyczą, gestykulują!— Wie pan, ja także się nad tym zastanawiałem. Pracuję w Fabryce Wagonów aopiero dwa lata, przedtem też praco­wałem u „Cegielskiego”, lecz w laboratorium chemicznym. Tam była cisza, ludzie spokoj­ni, a tu wieczny hałas, huk młotów, ludzie głuchną, żyją w ciągłym podnieceniu, które wpływa sądzę i na stosunki międzyludzkie w fabryce, i na to, że ludzie tu mówią głoś-niej niż gdzie indziej...— A dużo pan ma ludzi siebie?— Prawie pięćdziesięciu. u— Jak się układa współpra­ca z nimi?— Nie narzekam, myślę, że oni też nie.— Długo pracują w Fabryce Wagonów?— Połowa chyba od wojny, a reszta ciągle „przepływa” przez malarnię. Bo w minii rozstrzyga pierwszy miesiąc pracy. Kto go przetrzyma — zostaje.

— To praca w minii jest tak ciężka?— Może nie tyle ciężka, ile nieprzyjemna i niebezpieczna dla zdrowia. Minia, to taka czerwona farba ołowiowa. Chroni metal przed korozją. Zimą to jeszcze pół biedy, ale latem, gdy z dachu bucha żar, rozpuszczalniki parują i wte­dy człowiek po godzinie pracy jest gotów...— Wytrzymują chyba tylko ludzie silnej budowy?— To nie powiedziane. Mam u siebie ludzi o filigranowej oudowie i trzymają się od latdoskonale.— Ale lekarz chyba kresowo bada?— O tak! Z ołowicą nie ma. Każdy nowo
ich o—żartów przyj-mowany do pracy jest u nas gruntownie badany i potem nodobne badania przechodzi o kwartał. Codziennie otrzy- nuje litr mleka, dostaje także witaminę C oraz specjalne kremy do smarowania twarzy i rąk.

— A jak z normami pracy?

— Normy przy pracy w mi­nii są tak ustawione, że ma­larz może i powinien co pe­wien czas przerwać pracę i odetchnąć świeżym powie­trzem. W nadgodzinach pra­cować nie może.— Mówi pan, że malujący minią w nadgodzinach robić nie może. No, a jeżeli trzeba ratować plan?— Pracujemy szczęśliwie w takiej fazie produkcji, w któ­rej niedostatki zaopatrzenia mniej się dają we znaki. Jed­no jest pewne: wadliwa koo­peracja nie wpływa dodatnio na gotowość ludzi do produk­cyjnych zrywów. Zdarza się i nam, że wyłazimy ze skóry, by szybciej oddać wagon do montażu, a on później stoi ca­łymi dniami, bo ktoś tam cze­goś nie przysłał na czas. Lu­dziom wtedy opadają ręce. Całe szczęście, że zapominają!— A jak tam u was ze współzawodnictwem pracy? Jakie jest nastawienie robot­ników do tego problemu?— Owszem, współzawodnic­two pracy istnieje, ale... Niech pan przyjdzie do fabryki, jak wywieszają listy nagrodzo­nych i posłucha komentarzy czytających. W radzie zakła­dowej przez trzy dni drzwi się nie zamykają, tyle pretensji. A to, że na liście wciąż te sa­me nazwiska, że kryteria oce­ny nieznane i tak w kółko. —• Ludziom trudno dogodzić. To zresztą niełatwa sprawa.— Może jest tak dlatego, że 
na skutek mnogości zawodów, różnych norm i nieporówny- walności wysiłków, przecięt­ny pracownik nie ma możli­wości obiektywnej oceny? Czy nie słuszniej byłoby wydzielić pewną sumę pieniędzy na na­grody do dyspozycji majsterni i organizować współzawodnic­two — obok ogólnofabryczne- go — w mniejszych zespołach ludzi?— Wie pan, to niezła myśl. Przysporzyłoby to nam mi­strzom na pewno pracy, ale w mniejszych, jednorodnych za­wodowo zespołach, idea, zasa­dy i kryteria oceny współza­wodnictwa stałyby się lu­dziom zrozumialsze i bliższe.Rozmawiał: P. Ch.
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DECYDUJE STATUT
J. Roszyk. —> w Poznaniu przy 

ul. W., w budynku aamimstrowa- 
nym przez Poznańską Spółdzielnię 
Mieszkoniową mieszka rodzina 
Składająca się z trzech osob (ro­
dzice i córka), która zajmuje 
trzy duże pokoje, kuchnię, łazien 
kę, toaletę i korytarz. Obok, na 
tj m san.j m piętrze podobne miesz 
kanie 3-pokOjOwe zajmują trzy>ro 
dżiny i każda z nich posiada dzie­
ci. Taki stan rzeczy jest narusze­
niem przepisów o publicznej go­
spodarce lokalami.

RED. — Mieszkania, stanowiące 
własność spółdzielni, wyłączone 
są w zasadzie spod przepisów o 
publicznej gospouarce lokalami 
(art. 1 ust. 1 pkt. 3 ustawy z 28. 
V. 1957 r. o wyłączeniu spod pu­
blicznej gospodarki lokalami ao- 
mow jednorodzinnych oraz lokali 
w' domach spółdzielni mieszkanie 
wych).

Zagęszczanie lub też dokwate­
rowanie do tych mieszkań dal­
szych najemców zalezy jedynie od 
postanowień statutu.

„SPECYFIKI" NIE MA
Irena G. z Poznania. — Co ozna­

cza słowo — specyfika? Bardzo 
często w różnych przemówieniach 
prelegenci używają tego terminu 
a mnie dziwnie ono nie przypa- 
dło do gustu. Pytałam tez kilka 
wykształconych osób. I one nie 
znają „specyfiki”!

RED.— Jest wyraz: „specyficzny” 
to znaczy — swoisty, specyficzność 

swoisty charakter lub swoiste 
cechy. Istnieje też wyraz — spe­
cyfik — w znaczeniu lekarstwo. 
W słownikach „specyfiki” nie zna 
leźliśmy.

ZAWÓD W DOWODZIE 
OSOBISTYM

Cz. J. — Mam dyplom wystawio 
ny przez Izbę Rzemieślniczą w Po 
znaniu, w którym jest napisane, 
mój zawód to: mistrz śiusarsko- 
tokarski. Przy wymianie dowodu 
osobistego zażądano bym się zde­
cydował na „ślusarz lub „to­
karz”, bez słowa mistrz. A gdy­
bym zdobył tytuł inżyniera-toka- 
rza co wtedy? Czy też napisano 
by samo tokarz?

RED. — Komenda Miasta MO po 
stąpiła zgodnie z przepisami wpi­
sując w dowodzie osobistym za­
wód „tokarz”. Mistrz siusarsko- 
tokarski to stopień zawodowy a 
nie zawód i nie może być wpisany 
w dowodzie osobistym, gdzie wpi­
suje' się tylko zawód wyuczony 
lub też wykonywany (według 
uznania obywatela).

BRAK DOKUMENTU I RENTA
Agnieszka B. — Mam 62 lata i 

czas pomyśleć o rencie. Martwię 
siz jednak, gdyż tylko 17 lat 
mam udokumentowanych. Z okre 
su przedwojennego natomiast (mi­
mo że pracowałam nieprzerwanie 
przez 20 lat) brak ml jakiegokol­
wiek dokumentu).

RED. — Do renty starczej ko­
bieta musi udowodnić co naj­
mniej 20-letni okres zatrudnienia. 
Brak Pani dowodów za trzy lata. 
Trzeba więc uzyskać pisemne ze­
znania 2 osób, które oświadczą, że 
istotnie była Pani pracownikiem 
takiej a takiej instytucji. Zezna­
nia te winny zawierać: dane per­
sonalne zeznających, oświadcze­
nie, że zna cel w którym składa 
zeznanie, określenie stanowiska 
gdzie Pani pracowała oraz to, 
skąd te dane o Pani posiada a 
więc np. wspólna praca, znajo­
mość, sąsiedztwo. Sprawę tę re­
guluje paragraf 24—26 rozporzą­
dzenia Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z 24. XI. 1959 r. (i)

Echa artykułu ..Lanca i taczka"

Pamięć o nich żyjeArtykuł „Lanca i taczka”, zamieszczony w „Głosie” 19 stycznia br., wywołał duże zainteresowanie wśród naszych czytelników. Napłynęły do redakcji listy, autorzy ich starali się pomóc w rozszyfrowaniu na­zwiska naszego, chłopskiego pamiętnikarza z powstania styczniowego. Zgłosili się także jego wnukowie. Najcenniej­sze uwagi przesłał wnuk Ignacego — p. Stanisław Drygas z Leszna.Nie można mieć już wątpliwości, że powstaniec — dragon z garnizonu ostrowskiego, napisał swoje wspomnienia z walk 1863 r. i z tułaczki po Syberii pod swoim właściwym nazwi­skiem. Po powrocie zza Uralu i odsiedzeniu pruskiego wyro­ku w twierdzy^ głogowskiej, musiał iść na wojnę francusko- niemiecką. Później często zmieniał pracę i miejsca zamie­szkania. Przebywał w Drzeczkowie i Wyciążkowie (pow. Le­szno). W r. 1904 wyjechał do swoich dzieci do Westfalii. Tam w r. 1905, z okazji rewolucji rosyjskiej, wyciągnął z kufra swoje wspomnienia, czytał je lub opowiadał o swoich pery­petiach i o kraju swego zesłania.Bo jego „Wspomnienia” ukazały się już w 1892 r. „Dzien­nik Kujawski” wydał je w książce razem z pamiętnikami Zakrzewskiego. Drugie wydanie ukazało się w Krakowie w r. 1913, już po śmierci ich autora.Dziś „Wspomnienia” Ig. Drygasa należą do „białych kru­ków”. Jeden egzemplarz znajduje się w Bibliotece Kórnic­kiej, drugi jest w posiadaniu p. Józefa Jurka w Poznaniu, któremu za ich użyczenie i niektóre wskazówki serdecznie dziękuję. Również dziękuję autorom listów za ich pomoc w uzyskaniu szczegółów z życia naszego chłopa-powstańca.J. P.P. Antoni Szymański z Mikstatu pisze:
Powołując się na Pańskie artykuły z okresu powstania stycznio­

wego oraz na ostatnią notatkę pt. „Pochwała listów” z dnia 2 ł»m„ 
uprzejmie donoszę:

Dziadek mój, Józef Krzemieniecki, brał udział w powstaniach w 
1831 r. w 8 pułku piechoty, 1848 r. na barykadach w Berlinie, póź­
niej pod Mirosławskim, a w r. 1863, brał udział w rozmaitych od­
działach powstańczych.

Wuj mój, ks. Stanisław Klemczyński, proboszcz w Kotłowie (pow. 
Ostrzeszów), zorganizował w r. 1863 oddział, składający się z około 
30 ludzi, przeszedł granicę koło Wieruszewa. W okolicy Bolesławca 
doszło do potyczki z Kozakami, w której został pałaszami poćwiart- 
kowany. Tam ludność uspyała wspólną mogiłę, do której od czasu 
do czasu jeździła moja ciotka, i moja matka. Jeszcze przed drugą 
wojną światową, żyło 2 uczestników tej walki: Żemełka z Mikstatu 
i Brodział z Kozłowa.List p. A. Szymańskiego i innych oraz odwiedziny naszych czytelników w redakcji, świadczą o dużych ich zaintereso­waniach udziałem Wielkopolan w powstaniu styczniowym.Mimo upływu stu lat od powstania styczniowego, pamięć o jego uczestnikach żyje i odświeżona oraz uzupełniona no­wymi szczegółami, przekazana zostanie pokoleniom.

Nakładem Książki Wiedzy
ukazały się ostatnio:

Karol Marks, Fryderyk Engels.
Dzieła t. 4 i 5 str. 798, cena 60 zł. 
Tom czwarty zawiera prace na­
pisane przez Marksa i Engelsa

z dziedziny socjologii partii po­
litycznych państw kapitalistycz­
nych. Jest to wyczerpujące przed­
stawienie pewnych elementów 
teorii socjologii partii i zarazem 
analiza niektórych systemów par­
tyjnych.

Nakładem Naszej Księgarni uka­
zał się I tom powieści historycz­
nej, Karola Bunscha pt. „Ojciec 
i syn”. Akcja toczy się w cza-
sach panowania Mieszka Po-

od maja
Tu poza 
nif estem 
madzono 
okólniki, 
szkice ।

1846 r. do marca 1848
„Nędzą filozofii” i „Ma- 
Komunistycznym” zgro- 
artykuły publicystyczne, 

, przemówienia, listy i 
dokumentów programo-

wych. Niemal wszystkie one po­
wiązane są z aktualnymi wyda­
rzeniami i problemami ekonomice 
nymi oraz politycznymi. Większa 
część tomu 5 (obejmuje on okres 
od marca 1848 r. do lipca 1849 r.) 
zawiera publicystykę rewolucyj­
ną „Neue Rheinische Zeitung”.

Systemy partyjne współczesne­
go kapitalizmu. S. Chodak J. 
Stroynowski, Z. Bauman i J. Ba- 
naszkiewicz str. 346 zł 23. Praca

lecamy tę pozycję młodzieży. 
Oprawa sztywna, cena I tomu — 
35 z., str. 511.

Seria Nike (Czytelnik) wzboga­
ciła się o literacki autoportret 
Michała Priszwina pt. „Łańcuch 
Kościeja” w przekładzie Włady­
sława Broniewskiego. M. Prisz- 
win (1873—1954) należy do najory­
ginalniejszych pisarzy literatury 
światowej, a omawiana powieść 
odznacza się wnikliwością spojrze­
nia i subtelnością rysunku. Cena 
obu, oprawionych w płótno, to­
mów — 36 zł.

Czytelnik wznowił w pięknym 
„kieszonkowym” wydaniu „Węz.ly 
życia” Zofii Nałkowskiej. Stron 
452, cena — 20 zł.

Ludziom pomagały maszyny. Nieocenione wprosi usługi oddał w krytycznych dniach, radziecki 
pług wirnikowy ZIŁ-157. Wysoką ścianę śniegu łopaty maszyny zabierały bez trudu. Specjalne 
urządzenie wirnikowe porywał© w swe obroty tony śniegu rozsypując je 100-melrową fontanną 
białego puchu na pobliskie pola.Od szeregu tygodni komuni­

katy prasowe i radiowe do­
noszą o trudnościach, wy­
wołanych nadmiernymi o- 

padami śniegu. Zasypane drogi 
i tory kolejowe utrudniły, a na­
wet miejscami przejściowo całko­
wicie sparaliżowały komunikację. 
Transporty opału, żywności i ar-

Spotkanie z zimą
sem zaciętej bitwy o utrzymanie 
komunikacji na drogach Wielko­
polski. Wielu pracowało po 24, a 
nawet 32 godziny bez przerwy. Do­
tyczy to szczególnie obsługi ma-' 
szyn, gdzie trudno było o kwali­
fikowanych zastępców. Również, 
dróżnicy i sołtysi pracowali ofiar­
nie, organizując ekipy do odśnie­
żania szos.

Ich bezprzykładny wysiłek niech 
najlepiej zilustrują liczby. Nad o- 
czyszczeniem dróg pracowało w o- 
statnim okresie 3.660 robotników, 
zmobilizowanych przez rady naro­
dowe, 673 pracowników z poszcze­
gólnych rejonów WZDP, oraz 836 
dróżników. W pracy pomagało im 
28 spychaczy, 30 pługów mechanicz 
nych, 5 równiarek oraz 2 radziec­
kie pługi wirnikowe. Plonem ich 
wysiłku było trzykrotne przetar­

cie 6.100 km dróg, usunięcie 20 mi. 
lionów m3 śniegu oraz wielokrot­
ne posypywanie piaskiem i solą 
1.600 km, najbardziej zagrożonych 
gołoledzią odcinków drogowych 
(przy jednokrotnym wysypywaniu 
zużywano 3.500 ma piasku i soli).

Tej jednomyślnej i gigantycznej 
akcji zawdzięczamy, że wiele tak 
ważnych placówek, jak elektrow­
nie, gazownie itp. pracowały bez 
przerwy, że do miast docierało 
mleko, mięso, mąka i inne arty­
kuły pierwszej potrzeby.

Mieszkańcy miast, chociaż cza­
sami sarkali na zakłócenia miej­
skiej komunikacji, nie mieli wyo­
brażenia o tragicznej sytuacji, ja­
ka panowała w wielu miejscowo­
ściach naszego województwa. Za­
mieszczone zdjęcia dają pewne 
wyobrażenie o stanie dróg.

Spychacze usunęły olbrzymie 
ilości białego puchu. Ta góra 
śniegu nie może jednak tu pozo­
stać. Droga musi być całkowicie 
wolna, aby mógł odbywać się 
normalny, dwukierunkowy ruch. 
Ekipy pracowników drogowych 
odrzucają śnieg na pola, aby co 
rychlej zrobić przejazd dla po­
jazdów.

tykułów przemysłowych z trudem 
docierały do miejsc przeznaczenia. 
Tylko ofiarnej pracy kolejarzy i 
pracowników drogowych, zawdzię­
czać możemy, iż w krytycznych 
dniach nie notowaliśmy tragicz­
nych skutków nadmiernych opa­
dów śnieżnych. Na szczególne pod 
kreślenie zasługuje ofiarna pomoc 
żołnierzy i milicjantów, którzy 
czynnie włączyli się do akcji od­
śnieżania. Również wielu mie­
szkańców miast i wsi na apel rad 
narodowych, przystąpiło do pracy, 
dając tym dowód swego wyrobie­
nia obywatelskiego.

Ostatnie tygodnie były dla pra­
cowników służby drogowej okre-
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Nowy Kodeks Karny (HI)

Przestępstwa 
społeczno - ekonomiczneKontynuując omawianie części ogólnej projektu KK warto z kolei zająć się przestępstwami przeciwko 

własności społecznej. Poświęcony temu zagadnieniu rozdział XXI oparty został w zasadzie na ustawie z 18 czerwca 1959 roku. Są tu jednak również nowe przepisy — np. o spowodowaniu manka. Doprowadzenie do powstania niedoboru z winy nieumyślnej zagrożone jest karą 5 lat więzienia. (Wyjątkowo Sąd może uwolnić od odpowiedzial­ności karnej sprawcę manka, jeżeli wyrządzona szkoda zo­stała w całości wyrównana). Nowy Kodeks zawiera też od­rębny przepis o przerzutach .towaru w celu ukrycia nie­doboru.Chociaż rozdział XXI nowego KK traktuje o przestęp­stwach przeciwko własności społecznej to jednak stwierdza że ustawa z 21.1.1958 r. o wzmożeniu ochrony mienia spo­łecznego zostanie utrzymana w mocy. Takie rozwiązanie z pewnością znajdzie żywy oddźwięk w dyskusji.Rozdział XXVII zatytułowany „Przestępstwa / gospodar­
cze’’ zawiera przepisy ustawy antyspekulacyjnej pomijając natomiast sprawę skupu talonów PKO na dewizy (obowią­zujące w tym przedmiocie przepisy zostaną utrzymane). Należy tu wspomnieć, że projekt wprowadza nowe przepisy np. o umyślnym ustalaniu zaniżonych plonów gospodar­czych w celu osiągnięcia korzyści materialnej (kara do 10 lat pozbawienia wolności). Karą do 2 lat więzienia lub grzywną zagrożone jest pobieranie za usługi zapłaty wyż­szej od obowiązującej czy też przysparzającej nadmierny zysk (nasuwa się pytanie — co to znaczy „nadmierny ’). Przepis ów dotyczy także przed staw'cieli wolnych zawo­dów (lekarzy, adwokatów itp). ale tylko wówczas, gdy za

iiiiiiiiiiKiłfiiiiiiiłiłai «iłi i ■■ łim i bi ■!*«■■ ■■■ i **■■■■ iiitł ii ii ni mitdane usługi ustalona została taryfa i gdy pobrana zapłata jest wyższa od obowiązującej.Dział obejmujący przestępstwa przeciwko tajemnicy pań­
stwowej, służbowej i gospodarczej zawiera przepisy dekre­tu z 26. X. 1949 r. Nowością jest przepis mówiący, że „kto ujawnia lub przekazuje poza granice kraju wiadomości sta­nowiące tajemnicę gospodarczą, podlega karze pozbawienia wolności do lat 3 lub grzywny”. Jeżeli tajemnicę zdradza pracownik instytucji państwowej lub społecznej, działając w celu osiągnięcia korzyści majątkowych to czyn taki za­grożony jest karą do 10 lat więzienia.W obowiązującym Kodeksie istnieje art. 286 mówiący 
o niedopełnieniu obowiązków służbowych. Jest to tzw. prze­pis worek, do którego „wrzuca się” dość różnorodne czyny. W projekcie nastąpiło rozbudowanie konkretnych stanów faktycznych poszczególnych przestępstw nazywanych do­tychczas urzędniczymi. Nowy kodeks odrzuca jednak to pojęcie wychodząc z założenia, że zwrot „urzędnik” i „urząd” są mało przydatne w obecnym układzie organów państwowych i społecznych. Tak więc w projekcie mowa jest o „przestępstwach przeciwko działalności instytucji ' państwowych i społecznych”. W rozdziale tak zatytułowa­nym zawarte są przepisy 4<>tycz^ce przestępstw:▲ popełnianych przez pracownika instytucji (np. łapow­nictwo zagrożone karą do 10 lat więzienia),▲ popełnianych przeciwko pracownikowi instytucji w związku z wykonywaniem jego funkcji (np. kto dopusz­cza się nań czynnej napaści podlega karze pozbawienia wol­ności do lat 5).▲ godzących w prawidłowy tok działalności instytucji (np. niszczenie lub podrabianie akt w celu uniemożliwienia prawidłowego załatwienia sprawy, za co grozi kara do 10 lat więzienia).Szlachetne intencje — dążenie do zwalczania biurokracji — podyktowały autorom projektu również artykuł mówiący o tym. że pracownik instytucji, który będąc zobowiązany do wykonania czynności złośliwie odmawia obywatelowi jej wykonania, podlega karze pozbawienia wolności do lat 3 lub grzywny

M. Ł.

Czy widzicie fen znak drogowy, umieszczony na skrzyżowania 
niedaleko Konina! Widoczna jest jeszcze górna część tablicy in­
formacyjnej, resztę pokryły zwały śniegu.

Bywało i tak. Maszyna, miast usuwać śnieg, sama grzęzła w t* 
spach. Trzeba będzie ją wyciągnąć, aby nadal mogła pracować 
Oto spychacz wypożyczony z bydgoskiego Mostostalu. Maszyny 
z Wojewódzkiego Zarządu Dróg Publicznych w Poznaniu praco­
wały bez awarii, jeżeli nie liczyć drobnych uszkodzeń, które na­
tychmiast likwidowały lotne brygady remontowe.

Operator pługa wirnikowego ZIŁ-157 Stanisław Żerko i jeJ° 
kolega Czesław Wasilewski sprawdzają właśnie działanie wirnl .' 
Ich czujnej kontroli i stałej, troskliwej konserwacji zawdzięcJa 
należy, iż maszyna ta pracowała bez przerwy dniem i nocą P® 
najmniejszej awarii. Bywało, że obsługa zmuszona była wykony­
wać nieprzewidziane prace. Wielokrotnie wyciągała z rowu 
mocnody ciężarowe a dwukrotnie autobusy komunikacyjne- 
ostatniej akcji ZIŁ-157 oczyścił z zasp śnieżnych 150 km najgro 
niejszych odcinków szos.

Tekst: FLORIAN MACIASZCZYK 
Zdjęcia: WALDEMAR PAWŁOWSKI
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cownicy po szu hi w 3
MASZYNISTKI kwalifikowane przyjmie zaraz Wo­
jewódzkie Biuro Projektów w Poznaniu, ul. 23 Lu­
tego nr 20. 28356g
^aKŁADY MIĘSNE — RZEŹNIA W POZNANIU 
nrzvjmą zaraz KSIĘGOWYCH z kilkuletnią prak- 
♦vka Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, Poznań, 
„I. Garbary 101/111, telefon 19-74,________________ K732
TT^TaDY BUDOWY NADWOZI SAMOCHODOWYCH

NYSiE będące obecnie w poważnej rozbudowie 
produkujące najnowsze modele furgonów, sani­

tarek i mikrobusów marki „Nysa-62” i „Nysa-63” 
zatrudnią zaraz:

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW z praktyką na sta- 
""n0W1ska: gł. dyspozytora, kierownika Działu In­

westycji. kierowników wydziałów produkcyjnych, 
mistrzów, st. konstruktorów i st technologów do 
prac związanych z opracowaniem perspektywicz­
nych zagadnień motoryzacyjnych:

__ EKONOMISTĘ na stanowisko rewidenta wewnątrz-
" — wynagrodzenie wg układu zbio­

rowego prac. MPC.
Zakwaterowanie początkowo w Hotelu Zakłado­
wym. a w niedługim czasie zostaną przydzielone 
mieszkania rodzinne.
Zapotrzebowan.e jest także na:

TOKARZY, 10 SPAWACZY ZGRZEWACZY, 
io Ślusarzy narzędziowych, 15 blacha­
rzy. 2 ŚLUSARZY REMONTOWYCH.

wynagrodzenie w zależności od przygotowania za­
wodowego i praktyki w zawodzie. Wymagane jest 
ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej. Dla sa­
motnych zapewnia się mieszkanie w Hotelu Zakła­
dowym. Podania wraz z życiorysami odzwiercie­
dlającymi przebieg nauki i praktyki, wieku, stanu 
rodzinnego itp. kierować do Działu Kadr w. w. Za­
kładu, , K835
KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZO­
WEGO W KRUSZWICY zaangażują-
1 CHEMIKÓW z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem i dłuższą praktyką zawodową;
2 , EKONOMISTĘ do działu planowania z wyższym 

lub średnim wykształceniem i praktyką zawo­
dową;

3 . TECHNIKA - MECHANIKA z dłuższą praktyką 
zawodową.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
osobiście, listownie lub telefonicznie pod nr. Krusz­
wica 491-’ Podania składać pod adresem: Kruszwica, 
ul. Gen. Świerczewskiego 24/26 K766

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMO­
CHODÓW W POZNANIU - ANTONINKU, ulica War- 
Miawska 349 przyjmą natychmiast:
- ENERGETYKA - EKONOMISTĘ wykształcenie mi­

nimum średnie;
-TOKARZY, ŚLUSARZA, SPAWACZA aut. i elek­

trycznego;
- pracownika FIZYCZNEGO do magazynu;
- STRAŻAKA p.-poż.; •
- ŁADOWACZA do transportu zewnętrznego.
Doiazd do pracy z Poznania autobusem zakłado­
wym. K769

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO - SŁO- 
DOWNICZF, POZNAŃ, ulica Dzierżyńskiego 42 (wej­
ście z ulicy Kościuszki) przyjmą do pracy:
2 MAJSTRÓW - MECHANIKÓW;
1 MAGAZYNIERA piwa butelkowego;
1 INŻYNIERA o specj. technologii rolnej względnie 

chemii na stanowisko kierownika Laboratorium 
w Słodowni Grodzisk Wlkp.;

1 LABORANTA ze średnim wykształceniem che­
micznym w Słodowni Grodzisk Wlkp.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr PZPS. K822

INŻYNIERA bud. ląd. lub sanit. względnie TECH­
NIKA bud. z odpowiednimi kwalifikacjami na sta­
nowisko kier, robót do prac na terenie województwa 
wrocławskiego zatrudni zaraz POZNAŃSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNIERYJNYCH „HY­
DROBUDOWA 9” POZNAŃ, ulica Swiętosławska 12,
warunki do omówienia. K842

PLACÓWKA NAUKOWO - BADAWCZA

1. INSPEKTORA LABORATORIÓW;
2. KIEROWNIKA LABORATORIUM 

do pracv w terenie:
3. TECHNIKA - LABORANTA.

poszukuje

POLOWEGO

Wymagane wykształcenie odpowiednio wyższe lub 
średnie z praktyką w budownictwie. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia. Oferty z życiorysem pro­
simy kierować do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla K834.

Dnia 5 lutego 1963 r. zmarła w Warszawie, 
po ciężkich cierp.eniach. w wieku lat 63, śp.

Z WICIU.IŃSKICH

Aleksandra Mieczkowska
uczestnik Powstania Wkp., 

najlepsza córka, żona, siostra i matka.
Nabożeństwo żałobne oraz przeniesienie zwłok 

do grobowca rodzinnego odbędyie s ę w Tucznie, 
Pow. Inowrocław, w sobotę, dnia 9 bm., o go­
dzinie 13,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
MATKA, mąz, dzieci, wnuki, siostry

I RODZINA 28636g

Dnia 8 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, po dłu- 
gich, lecz ciężko znoszonych cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań- 

'' ^os.ktiwy mąż, ojciec, teść, brat, dziadek

Mieczysław Hoffman 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., 
godzinie 10.30 na cmentarzu na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona : 
ZONA Z RODZINĄ

ot
s

W dniu 6 lutego 1963 r. zmarl nagle

Jan Ganckop
ne Umarłym ZUS stracił oddanego i sumien- 
we®°. starszeg° inspektora, po przepracowaniu 

z‘eózinie ubezpieczeń społecznych nieprzer­wani e 4^ i +K . z lat — a pracownicy nieodżałowanego 
£>phgę.' którego żegnają z żalem, łącząc wyrazy 

okiego współczucia rodzinie.
p°grzeb 
godzinie

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 
10,15 na cmentarzu na Junikowie.

POP

przy

Współpracownicy Dyrekcja
Rada Zakładowa

ZUS — ODDZIAŁ W' POZNANIU
K 1010

& 3 dni wynosi termin napraw 
V IMHZORÓW i RICIIIMiBKIBBÓW
w piacówkach Stacji Obsługi Telewizyjnej
W POZNANIU: ul. Wielka 9 

* ul. S. Engla 15
ul. Kościelna 17

* ul. Armii Czerw. 30
Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych podają do wia- 

aomosci, ze w/w placówki, ze względu na oszczędność energii elek­
trycznej są czynne w godzinach od 9—17.

Salony i sklepy ZURT — w godzinach od 10—17.
Zwraca się uwagę P. T. Klientów o obowiązku przedłożenia karty 

gwarancyjnej przy osobistym zgłoszeniu odbiornika do naprawy 
gwarancyjnej, względnie przekazania danych z książki gwarancyj­
nej przy zgłaszaniu telefonicznym. K945

Warto spróbować szczęścia
przy tok ch szansach

42.000 wygranych 6.240.000 zi
Główna wygrana p** miliona zi

10 lutego 1963 r
przypada

300 GRA
z tej okazji

WIELKI JUBILEUSZOWY KONKURS
2 SAMOCHODY, 
MOTOCYKLE, 
TELEWIZORY, 
i wiele, wiele innych.

Na 300 grę 10, II. 1963 r. premia za dodatkową liczbę wynosi 
dla „trójek” 100,— złotych, dla „dwójek” 20,— złotych.

300.000 złotych specjalna premia na wygrane 
I stopnia („piątka”) czeka na uczestników!!

Dyrekcja PGL „KOZIOŁKI” prosi o wcześ- *niejsze oddawanie zakładów z powodu mrozów. a
K960 <

W 1UIIWH LOTERII PIENIĘŻNEJ
Praca

Ślusarz poszukuje pracy 
dorywczej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28359g.
Przyjmę kierowcę na tak­
sówkę, nowy wóz. Oferty 
Biuio Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28540g.
Pracujące małżeństwo po 
szukuje dobrze gotującej
gosposi na wieś.
wysoka 
Biuro

pensja. 
Ogłoszeń,

Bardzo 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 28364g.
Ogrodnik wysoko kwali­
fikowany, samotny, po­
szukuje pracy na terenie 
m. Poznaftia, najchętniej 
z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28359g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą, dobre warunki loka­
lowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26380g.
Przyjmę krawca młode­
go, zaraz 27 Grudnia 9.

28357g

Na u Ha

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówha, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 28046g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, rosyjskiego, chemii. 
Telefon 664-02. 28219g

4 Kupno

Kupię lekarstwo „Sano- 
stol”. Sklep Galanterii, 
Czerwonej Arniii 34.

28550g

K726
Przetargi

Samochód osobowy „Wart 
burg de Lux”, względnie 
„Camping”, po małym 
przebiegu kupię. Telefon
633-37. 28344g
Kupię samochód „War­
szawa”, po małym prze­
biegu. Tel. 613-71, wewn.
nr 82.

Poszukuję mieszkania dla 
rodziny, wzamian dam 
utrzymanie starszej oso­
bie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28318g.28381g

szukuje

Biuro
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 28028g

Studentka pracująca po-
pokoju, możli-

w centrum. Oferty
Ogłoszeń,

waldzka 19 dla 28320g
Grun­

Kaloryfery, rury dymne, 
siatki parkanowe, rynny 
— polecam. Dzierżyńskie-
go 266.
Sprzedani

28104g
młocarnię

„Lanz” 10 q/godz„ cena 
12.000 zł, platformę 2,5 to­
ny, kosiarkę „Przodowni­
ca”. Wincenty Socha, 
Rusiborek, poczta Murzy-
nowo Kościelne.
Pianino do 
dam. Cena

godz. 17.

2859g
nauki sprze- 
3.600 zł. Wa- 

22 m. 5, od
28444g

Telewizor 4.000 zł, rad o 
380 zł — sprzedam. Siera­
kowska 6 — warsztat.

28338g 
Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny, biały. Dzier­
żyńskiego 150 m. 12.

_ 28351g 
Łóżeczko i koszyk — dzie 
clące sprzedam. Głogow­
ska 91 B m. 7, od godzi-
ny 16. 28354g
Samochód osobowy „Octa 
via’ nowy z radiem „Te­
sla”, oraz garaż blaszany
sprzedam. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28355g.

Dnia 7 lutego 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Adam Czechowicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., 

o godzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Kanałowa 8 m. 18. KI 036

Kupie wyłączony parter 
lub piętro w willi z wol­
nym mieszkaniem w Poz 
naniu. Oferty B uro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28336g.

6 bm. zostawiłem w po­
ciągu na trasie Poznań— 
Gorzów aparat lekarski. 
Zwrot dobrze wynagro­
dzę. Adres: stacja kole­
jowa Kazimierz Wlkp.

_ 28635g
Zostawiono dnia 8 bm. w 
tramwaju nf „7” godz. 
12,50 skórzaną aktówkę z 
ważnymi dokumentami. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem, Ciszewski, Poz­
nań. ul. Dzierżyńskiego 
140 m. l._ _ 28665g
Zaginęła suka auredale 
terier czarna rudo pod­
palana. Za odnalezienie 
lub wskazanie wynagro­
dzę. Adres Zbąszyńska 
12, telefon 440-50. 28612g

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWO - DRZEWNA 
„ZDOBYCZ ROBOTNICZA” W DREZDENKU, ulica 
Poniatowskiego 11, telefon 289, ogłasza PRZETARGI 
NIEOGRANICZONE na sprzedaż używanych zbęd­
nych maszyn i urządzeń zgodnie z uchwa a Rady
Ministrów nr 738 z dnia 13. XII. 1957
Polski nr 105, 1957 r.):

r. (Monitor

Cena

Nieruchoniości

Nową wolną willę sprze­
dam całą lub połowę. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
2831Cg.

Ogłoszeń, 
19 dla

Willę z ogrodem w Mo­
sinie pod Poznaniem — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Bydgoszcz, Po­
morska 1 pod „124”.

K928

chorobyDr Danecki
skórno - weneryczne. Po­
znań, Czerwonej Armii 31. 

28372g
Leczenie owrzodzeń żyla­
kowych, trudno gojących 
się ran. Przyjęcia od 17 
do 18. oprócz sobót. Pie­
kary Sl., Osiedle Wie­
czorka II, blok 134 m. 4.

K846

Różne

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 27601g 
Pianina remontuję, stro­
jenia dla instytucji pań­
stwowych. spółdzielczych, 
również na wyjazd. Bet- 
ting, Leszno, Chrobrego.
____ ________________  2451p 
Parowo - chemiczne czysz 
czenie pierza i dezynfek­
cja. Poznań, Kraszewskie
go 28 — Jeżyce. 2808 tg
Przedpokoje — garderoby 
tapicerowane dermą, folią 
różnych rozmiarów wy­
konuje warsztat, Poznań- 
Sołacz, ul. Grudzieniec 66. 

_________2831 Ig
Poszukuję uczciwego ślu­
sarza samochodowego z
gotówką na 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
?8316g.

wspólnika. 
Ogłoszeń. 
19 . dla

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym oraz Kolegom za wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie na­
szego najdroższego ojca, śp.

hna Szambelana
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składają

SYN I CÓRKA
Poznań, Małeckiego 12 m. 2. 28 366g

2.
3.

5.
6.
7.
8.

Prasa ręczna śrubowa
Miot sprężynowy MS--0
Zwijarka do obręczy (kowa’ska) 
Tokarka do metali dł. toczenia 1800 
Tokarka kopiarka do drewna 
Piła tarczowa wahadłowa PDe-5 
Wiertarka kołodziejska 
Sprężarka samochodowa KP-1

9. Piła dźwigniowa — wyrżynarka
10. Wiertarka stołowa „Flot”
11. Strugarka do metali
12. Wentylator osiowy odśrodkowy
Przetarg .odbędzie się w 
Iowo - Drzewnej ..Zdobycz

trzech terminach:
I. w dniu 11.
II. w dniu 20.

III. w dniu 4.
II.

III.

Spółdzielni

Dnia 7 lutego 1963 r. zakończył nagle swój pracowity żywot, przeżywszy 
lat 67, mój najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Krolich
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy 
cmentarnej w Puszczykowie.

Puszczykowo, ulica 22 Lipca 5.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE I RODZINA

28623g

Dnia 7 lutego 1963 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza troskliwa matka 
i siostra, śp.

Jadwiga Kocierba
Z DOMU MYSZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm„ o godzinie 12,45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają
MĄZ Z DZIEĆMI, BRACIA I RODZINA

28647g

5.080 
28.000

1.00 I 
10.000 
10.000 
10.000
5.000
1.000
1.000 
500

5.000
500

zł 
zł 
zł 
zl 
zł 
Z.- 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

Pracy Meta-
Robotnicza” Drezdenko,

1963 r„ o godzinie
1963 r.
1963 r.

Wyżej wymienione maszyny

o godzinie 
o godzinie 

urządzenia
oglądać w tutejszej Spółdzielni codziennie
dżiny 7—15. Wadium wysokości 10 proc.

10,
10, 
10.
można 

od go-

wywoławczej należy wpłacić do kasy Spółdzielni 
najpóźniej w przeddzień przetargu. W przetargu mo­
gą brać udział instytucje: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. K403

POZNAŃSKA FABRYKA WODOMIERZY I GAZO­
MIERZY POZNAN, ulica Janickiego 23/25, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie następujących robót:

1. Przystosowanie istniejących urządzeń rozdzielni” 
NN_ i WN do pracy równoległej tranyformi- 
torów.

2. Podłączenie oświetlenia terenu zakładu do 
szafki miejskiej (roboty kablowe).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentację 
na w. w. roboty można otrzymać do wglądu w Fa­
bryce, pokój nr 18. Podstawowe materiały dostarczą 
inwestor. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie Fabryki do dnia 15 II. 1963 r
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. II. 1963 r„ o g >-
dżinie 10 w świetlicy Fabryki.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TOWE BUDOWNICTWA POZNAN,

K809

TRANSPOR- 
ulica Maja-

kowskiego 92, zaprasza do SKŁ ADANIA OFERT:

2.

5.

na przeprowadzanie stałej konserwacji i remon­
tów bieżących dystrybutorów benzynowych (sta­
cje benzynowe);
spawanie i obróbkę po spawaniu części samocho­
dowych jak: głowice cylindrowe, obudowy skrzy­
ni biegów i przekładni głównej;
regenerację rozwiertaków nastawnych i frezów do 
gniazd zaworowych;
przewinięcie tworników rozrusznika Star i Skoda 
706 RT;
naprawę i regulację pomp wtryskowych Skoda 706 
RT, Tatra 111 R.

Termin wykonania prac okresowo i odwrotnie na 
podstawie udzielanych zleceń. Oferty mogą składać 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Termin składania ofert 7 dni od dnia ogłoszenia. 
Zapraszający zastrzega sobie swobodny wybór ofe­
renta jak i możliwość nieprzyjęcia żadnej ze złożo­
nych ofert bez podania powodów. Informacje 
w Dziale Technicznym, tel. 710-71, 72, 73. K953

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
ukochanego syna, śp.

Jerzego Andrzejewskiego
msza św. odprawiona zostanie dnia 11 bm., 
o godzinie 8 w kościele Serca Jezusa.

Zawiadamia
MATKA Z RODZINĄ

28578g

Matrymonialne

B>uro Matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań. Li­
belta 29 urządza 24 lutego 
br. w restauracji „Ar­
kadia” Bal Samotnych, 
na który uprzejmie zapra­
sza wszystkich samot­
nych. Bilety do nabycia 
w biurze, godzina 15—19.

28384g

Dnia 7 lutego 1963 r. zasnęła w Bogu, w 58 roku pracowitego życia, U 
po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siostra, ciocia i kuzynka, śp.

Helena Musielińska
Była Ona wytrwałym i długoletnim duchem opiekuńczym mego życia 

i dzięki Jej poświęceniu uniknąłem śmierci głodowej w obozie zagłady.
Niech Bóg będzie Jej wiecznym szczęściem!
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego br., o go­

dzinie 11 w parafii Rozdrażew, powiat Krotoszyn.

W imieniu stroskanej Rodziny
KSIĄDZ STEFAN BĄCZYK

Bytyń, Poznań, Grębów, Rozdrażew, Bożacin, Koźmin. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 2«B44g

tos WIELKOPOLSKI redaguie Kolegium Marian Flejsierowici (sekretarz redakcji). Zbigniew Mika, Wiesław Porzyeki (z-ca redaktora naczelnego), Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor 
^czelny) Adreł redaKcp. poznań, ul Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy Wszystkie dz.ały; sekretar.at redakcji 657-76, w godz. 8—17; redaktor naczelny 657-76; sekretarze redakcji 648-85: dział 
^znosci z czyłelmkam. 657-18: dztał rwe-sk, 659-39; redakcje nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ulica Grun- 

a|azka 19. tel. 452-89 . 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dz>at ogłoszeń redakcja me odoowiada, Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" 1 Poczty. Druk: 
Zakłady Graficzne im. Marcina ‘Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. p-ą
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sobota

Imieniny 
Apolonii', 
Cyryla

Słońce:
wsch.: g. 7.22 
zach.: g. 16.52

Teatry
NIECZYNNE

Kina
— nieczynne.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci; 8.50 — „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 — Dla klas III i IV; 
9.20 — Koncert; io.10 — Mówi Tech 
nika; 10.20 — Muzyka; 11 — Dla 
klasy VIII; 11.30 — „Na wesoło”; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a aziec- 
^.o”; 12.15 — „Roln. kwadrans”; — 
12.30 — Ubezpieczenie o wsi — 
wieś o ubezpieczeniach; 13 — Dla 
klasy IV; 13.z0 — Koncert rozryw 
kowy; 14 — Z cyklu: „Niezapom­
niane stronice”; 14.30 — Gra Pol­
ska Kapela; 15.10 — „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.25 — „Moj 
program na antenie”; 16.05 — Z ży 
cia ZSRR; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.05 — A ud. Ośrodka 
Badań Opinii Publ.; 17.15 — Kon­
cert muzyki popularnej; 18 —■ 
„Gałki antymolowe emeryta Ząb­
ka” audycja T. Zimeckiego; 18.20 
— Korespondencja z zagranicy; — 
18.30 — Kurs nauki jęz. franc.; 
18.45 — Kabarecik reklamowy; — 
19.05 — „Węarowki muz. po kra­
ju”; 20.26 — Sport; 20.30 — „Echa 
Festiwali Europejskich”; 21 —
„Program z dywanikiem” nr 28; 
22.15 — Piosenki tan.; 22.30 — Mel. 
tan.; 23.10 — Muzyka rozrywkowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
11, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„Pogodne melodie”; 9 Pieśni sta­
rofrancuskie; 9.20 — Rezerwa
PI; 9.45 — Kurs nauki jęz. ros.; 
10 — Koncert radiowych orkiestr 
rozrywkowych; 10.40 — „Rozmowy 
uciekinierów”; 11 — Koncert cho­
pinowski; 11.30 — Polska muzyka 
baletowa; 12.15 — Gra Zespół Man 
dolinistów „Echo” przy ZzTK; — 
12.30 — Radiowa Agronomówka; 
12.50 — Aud. aktualna; 13 — Do­
stał: Wesele węgierskie — Cz. I.; 
13.10 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 13.45 — Dla młodzieży; 14.30 — 
„Z notatnika reportera”; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Koncert muzyki 
popularnej; 15.30 — Dla dzieci; — 
16.25 — Sobotni przegląd sporto­
wy; 16.30 — Na fali mel.; 17.12 — 
Aud. aktualna K. Łącznego; 17.25 
— Taneczne rytmy i piosenki; — 
18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Ma 
Łysiakowie”; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Koncert Zespołu J. Miliana; 22 — 
„Trzy po trzy Zespołu Dziewiąt­
ka”; 22.45 — Karnawałowa rewia 
orkiestr i zespołów Łan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12,05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.05, Przegląd czasopism; 8.15 — 
Kwadrans mel. rozrywkowych; — 
8.30 — „Przekrój muzyczny ty­
godnia”; 9.20 — Antonio Vivaldi: 
Koncert e-moll op. 3 nr 4 na czwo 
ro skrzypiec i orkiestrę smyczko­
wą; 9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 
— Dla dzieci; 10.20 — Koncert ży­
czeń; 11.40 — „Jesteśmy jednej 
krwi” fel. dr. Jana Żabińskiego; 
12.10 — Fel. z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Transkrypcje for­
tepianowe Fr. Liszta; 12.50 — Nie­
dzielny kiermasz muz.; 13.30 — 
„Rozmowy z posłami”; 13.40 —
„Swojskie melodie”; 14.15 — „Zie­
lony magazyn”; 14.30 — „W Jezio­
ranach”; 15 — „Jarmark cudów” 
nr 45; 16.05 — Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych 
16.20 — „Srebrna szkatułka”; 17.40 
— Muzyka tan.; 18 — Wyniki „To­
to-Lotka”; 18.05 — Muzyka; 19.25 — 
„Radiowa piosenka miesiąca”; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysiako­
wie”; 21 — Niedzielne wieczory 
muz.; 22 — Gra Orkiestra Tan. 
PR; 22.40 — Dialogi o poezji; 23.10 
— Koncert muz. rozrywkowej.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAN: 8.50 — Koncert; 9.20 — 
Fel. literacki; 10.30 — Władysław 
Broniewski w I rocznicę śmierci; 
11 — Muzyka poważna; 11.10 — Lu 
dzie, w’śród których żyjemy; 11.40 
— Słuchamy muz. ludowej; 12.15 — 
Transmisja z sali Filharmonii Na­
rodowej; 13.05 — Zespół Dziewiąt­
ka; 13.25 — Dalszy ciąg koncertu; 
14.15 — Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim; 14.45 — 
Muzyka; 15 — Dla dzieci; 16.27 — 
Koncert chopinowski. Wykonaw­
ca: Gery Graffman; 17.05 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 17.15 
■— Śpiewa „Śląsk”; 17.30 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19.02 
— Koncert życzeń; 19.40 — Estrada 
poetycka; 20 — Rewia piosfenek; 
20.30 — „Koziołki”; 21.22 — Sport; 
21.25 — Felieton dr. P. Kuncewi­
cza pt. „Uroda życia”; 21.40 — Kon 
cert Poznańskiej Piętnastki Ra­
diowej; 22 — Sport; 22.30 — d. c. 
karnawałowej rewii orkiestr i ze­
społów tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAN i PROGR. OGÓLNOP.:
11.45 — Progr. szkolny dla kl. VII

Od relaxu do... ekonomiki Telewizyjne sygnały

yi brew panującej opinii Wielkopolska ma krajobraz bar- 
^zo urozn}aicony. W województwie znajduje się około 

800 większych i blisko 20 tys. mniejszych jezior. Teren jest 
pofałdowany licznymi pagórkami, o przeciętnej wysokości 

, 10® m» a równina zajmuje tylko 12 proc, powierzchni. 
W Wielkopolsce mamy 78 rezerwatów przyrody, przy czym 
z każdym rokiem obejmuje się ochroną dalsze, co atrakcyj­
niejsze zakątki.Miarą owej atrakcyjności jest liczba ludzi przybywają­cych na wypoczynek do na­szych wielkopolskich miejsco­wości. W dni świąteczne wy­jeżdża np. przeciętnie około 5 proc, mieszkańców Poznania. 

Co roku przebywa również w 
Wielkopolsce kilkadziesiąt ty­
sięcy cudzoziemców, jednakże nie zatrzymują się u nas zbyt długo. Twierdzą, że jest u nas 
mało dobrze urządzonych ho­
teli, czy restauracji. Krytyku­ją poziom obsługi, brak uroz­maiconych jadłospisów i — niedostateczną czystość. Na­rzekają szczególnie w okresie Międzynarodowych Targów.Te i inne niewygody odstra­szają wielu turystów, nieko­rzystnie wpływają na frek­wencję.Jak wynika z analizy dzia­łalności „Orbisu”, każde łóż­ko hotelowe w obsłudze za­granicznego ruchu przynosi przeciętnie w ciągu roku oko­ło 1000 dolarów. Napływ goś­ci decyduje w wielu pań stwach o dodatnim kształto­waniu się bilansu płatniczego, bo np. Austria uzyskuje śred­nio w ciągu roku z obsługi za­granicznego ruchu około 200 min doi.

W Wielkopolsce wpływy od 
zagranicznych turystów szaco 
wano w 1960 r. na około 2,1 
min doi.Na stworzenie lepszych wa­runków i zorganizowanie lu­dziom pracy kulturalnego i zdrowego wypoczynku oraz ar tystycznych imprez należy zwrócić więcej uwagi także w związku ze stałym rozwojem turystyki. Dane Głównego Ko mitetu Kultury Fizycznej i Tu
To jest nieuczciwe!

71 fiała wioska Mądre w 
Ifil pow. średzkim od, szere 

gu lat czyniła starania 
o włączenie do planu elektry­
fikacji. Marzenia mieszkań­
ców spełniły się wreszcie w 
ostatnim kwartale ub. r. Pra­
ce instalacyjne wykonała eki­
pa monterska Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Elektryfika 
cji Rolnictwa z Poznania.

Miejscowa ludność prócz za 
planowanych kosztów ponio­
sła duże ciężary dodatkowe, 
deklarując bezpłatne wyży­

— „Biologia” — (W-wa); 16.55 — 
Program dnia (lok.); 17 — Wiado­
mości dziennika TV (W-wa); 17.05 
— Progr. dla dzieci: film krótko- 
metrażowy i „Konkurs 5 milio­
nów” (W-wa); 18.20 — „Spotkanie 
z lubuską Melpomeną” (lok.); 18.45 
— Program rozrywkowy: „25 mi­
nut z Jaremą Stępowskim” (W- 
wa); 19.10 —- Wieczorne rozmowy 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — „Dobranoc” (W-wa); 20.10 — 
Sprawozd. z Mistrz. Europy w Jeź 
dzie Figurowej na Lodzie (Buda­
peszt); 21 — Progr. rozrywk. „Od 
melodii do melodii” (Berlin); 22 — 
Wiadomości dziennika (W-wa); — 
22.10 — Film fab. prod. USA „Zło 
te lata Hollywood” — od 1. 16 — 
— (W-wa).

NIEDZIELA
POZNAN I PROGR. OGÓLNOP.: 

9.30 — Telewizyjny Kurs Rolni­
czy — (W-wa); 10.25 — Przerwa; 
10.55 — Program dnia — (lok); 11 
Program muzyczny „Musica vi- 
va” (Drezno); 11.40 — Filmy krót- 
kometrażowe dla dzieci (lok.); 12 
— „Echo Tygodnia” — (lok.); 12.15 
— Transmisja Wielkiego Koncertu 
w' wykonaniu orkiestr i zespołów 
Polskiego Radia (W-wa); 14.30 — 
„Chwila wspomnień” — kroniki 
film, z 1926 r. (W-wa); 15 — Nie­
dzielna Biesiada (Łódź); 15.45 — 
Wszechnica TV: „Jak/ patrzeć na 
film” (W-wa); 16.10 — Teatrzyk w 
Koszu (W-wa); 16.55 — Wyniki lo­
sowania „Koziołków” (lok.); 17 — 
Sprawozdanie z Mistrzostw Euro­
py w Jeździe Figurowej na Lodzie 
(Budapeszt); 19.10 — „Kwadrans 
recenzenta” (W-wa); 19.30 —Dzien­
nik — (W-wa); 19.55 — Sportowa 
Niedziela i program „Na zdro­
wie” (W-wa); 20.30 — Film fab. 
produkcji angielskiej „Pan Pots 
szuka wrażeń” — od lat 12 (lok.); 
21.45 — Magazyn „Światowid” — 
(lok.)

Z pracy Ośrodka Konsultacji PJE

rystyki wskazują przecież wy­raźnie: w 1961 r. skorzystało 
w Polsce z różnych form wy­
poczynku na łonie natury oko 
ło 23 min osób (w tym 13 min w niedziele i święta).

Gdzie istnieją najlepsze warunki 
wypoczynku i co należy przedsię­
wziąć w celu ich odpowiedniego 
wykorzystania dla społeczeństwa 
— dowiedzieć się można ze zbio­
rowej pracy pt. „Ekonomiczne pro 
bierny rozwoju turystyki woj. po­
znańskiego”, napisanej przez mgr. 
inż. Bernarda Lisiaka, mgr. Bole­
sława Maja, dr. Jerzego Ozdow- 
skiego i mgr. Mariana Miklaszew­
skiego oraz z innej pozycji pt. 
„Założenia rozwoju turystyki wod 
nej w woj. poznańskim w latach 
1961—80”, której autorem jest mgr 
Marian Kaczmarek.Prace te zostały przygoto­wane na zlecenie Wojewódz­kiego Komitetu Kultury Fizy­cznej i Turystyki w Poznaniu i są jednymi spośród wielu, opracowanych przez zespół 
naukowców Ośrodka Konsul­
tacji Gospodarczych Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego 
w Poznaniu.Głównym celem wspomnia­nego Ośrodka kierowanego przez mgr. Mariana Mikla­szewskiego, jest współpraca z praktyką, a więc udzielanie po mocy w rozwiązywaniu prak­tycznych zagadnień ekonomicz nych. Problemy te wymienia­ne są w umowach, zawartych przez Ośrodek ze zleceniodaw­cami, przy czym opracowanie tematów powierza się specja­listycznym zespołom.

Z usług Ośrodka Konsultacji ko 
rzystają najczęściej prezydia rad

wienie i noclegi monterom. 
Prace wreszcie ukończono. Z 
niecierpliwością czekano przy 
jazdu komisji odbiorczej, co 
jest równoznaczne z włącze­
niem prądu. Po kilkakrotnym 
odkładaniu terminu — komi­
sja wreszcie przyjechała. I tu 
wyszło ,,szydło z worka”. Mon 
terzy za wiedzą swojego kie­
rownika umieścili pod tyn­
kiem w budynku, przewody 
bez ochronnych rur izolacyj­
nych, co jest niedopuszczalne 
z uwagi na bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe. Takiego sta 
nu komisja — rzecz jasna — 
przyjąć nie mogła. Trzeba 
więc na nowo wykuwać ka­
nały w tynku, zrywać insta­
lacje i montować powtórnie 
według obowiązujących prze­
pisów. Ile więc z tej racji do­
datkowych kosztów robocizny, 
sprzątania i straty czasu. Czy 
nad tą karygodną nieuczci­
wością przejdzie się znowu do 
porządku dziennego?

Co na to wszystko Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Elektry 
fikacji Rolnictwa?

STEFAN NOWAK

00000000000
Czytelnik z Szamotulskiego. —

L. Konrad. — Dziękujemy za list, 
zawierający cenne uwagi. Słusz­
nie, że zamierza Pan przeprowa­
dzić doświadczenie z nawożeniem 
organicznym. Wynik na pewno 
będzie ciekawy. Prosimy przeka­
zać redakcji szczegóły o wyniku 
badań. (366)

Stanisław A. Gorazdowo. —' 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej zawiadomiło nas, że 
wycięte drzewa przy drodze lo­
kalnej Gozdowo-Młodziejcwice zo­
stały rozdzielone. Zwłoka nastą­
piła na skutek opóźnienia w do­
konaniu klasyfikcji i wyceny ze 
strony komisji Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa oraz Nadleśnic­
twa Państwowego. (2414)

Stały Czytelnik z Gniezna. — 
Prosimy o podanie, czy w nowo 
budujących się blokach przy ul. 
Chudoby zainstalowano już piece.

(197) 

narodowych, zjednoczenia, fabry­
ki, przedsiębiorstwa państwowe i 
spółdzielcze kilku województw. 
Ośrodek opracował np. ogólne za­
łożenia wyposażenia stacji maszyn 
księgowo-analitycznych dla przed­
siębiorstw projektowanych przez 
„Prozamet”, monografie ekono­
miczne powiatów: międzychodzkie 
go, tucholskiego, czarnkowskiego 
i skwierzyńskiego, prace z ekono­
miki przemysłu i handlu, per­
spektywy handlu targowiskowego 
w Poznaniu, analizę zapotrzebo­
wania na książki dla PWN, wpro­
wadził zmechanizowany system 
ewidencji rozliczeń finansowych w 
Poznańskim Przedsiębiorstwie Ro­
bót Inżynieryjnych i w „Lechii”, 
a w tej chwili sporządza dla Pre­
zydium Rady Narodowej Pozna­
nia analizę mocy produkcyjnej 
przedsiębiorstw przemysłu tereno­
wego.Należy nadmienić, że poza Ośrodkiem Konsultacji Gospo­darczych poznański oddział Polskiego Towarzystwa Ekono micznego prowadzi różnorod­ne kursy, wykłady i wydaje prace naukowe, co jest rów­nież udogodnieniem dla prak­tyki.

B. L.

POZNAŃSKA
© Ostatnie opady śniegu zmu 

siły władze do zastosowania w 
Poznaniu rzędowego dekretu o 
klęskach żywiołowych. Zakła­
dy pracy zobowiązano do po­
mocy prezydiom dzielnicowych 
rad narodowych. Wczoraj przy 
odśnieżaniu ulic pracowało 600 
samochodów.

O Jak wiadomo — w Pozna­
niu trwa przebudowa Mostu 
Dworcowego. M. in będzie on 
podwyższony o pół metra. Oka­
zuje się, że dokonało tego wczo­
raj przy pomocy specjalnych le­
warów tylko dwóch ludzi.

© Miejscowe hotele przygo­
towuję się już na przyjęcie tar­
gowych gości. Obecnie przepro 
wadza się remont Biura Zakwa­
terowania, odnawia się też po­
koje w poszczególnych hotelach.

© Poznańskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych znane 
sę przede wszystkim z produk­
cji zup, kostek bulionowych itp. 
Produkuję też polską „neskę” 
— Marago. Na konkursie zorga­
nizowanym w Danii w silnej kon 
kurencji 9 najlepszych zachod­
nich wytwórni ekstraktu kawo­
wego, Marago zdobyła II miej­
sce.

© Przy ul. Dzierżyńskiego o- 
bok Kliniki Ortopedycznej sta­
nie budynek Ośrodka Rehabili­
tacyjnego. Budowa ma się roz­
począć jeszcze w tym roku.

© W październiku odbędzie 
się w Poznaniu II Festiwal Pol­
skich Oper i Baletów. Wezmą 
w nim udział teatry z Bytomia, 
Wrocławia, Gdańska i zespół go 
spodarzy. Przyjadą też dyrekto­
rzy oper z Czechosłowacji, Buł­
garii, Jugosławii, NRD, Rumunii, 
Węgier i ZSRR. (mi)

Kaliscy budowlani 
uczą się

W Kaliskim Przedsiąbior- 
stwie Budowlanym zorganizo­
wano trzy kursy zimowe dla 
pracowników fizycznych, któ­
rzy zdawać będą egzaminy 
czeladnicze: murarza, cieśli, 
stolarza.

Wkrótce rozpocznie się kurs 
dla mistrzów budowlanych. 
39 robotników budowlanych 
uczy się w zakresie 7 klas 
szkoły podstawowej. 22 pra­
cowników umysłowych uczę­
szcza do wieczorowego Tech­
nikum Ekonomicznego, (t)

Mniej „duiój”
w leszczyńskim liceum

W Państwowym Liceum Ogólnokształcącym w Lesznie od­
było się ostatnio zebranie rodziców uczniów, uczęszczają­
cych do X i XI klasy.

Dyrektor liceum, mgr T. Kowalski, zapoznał obecnych z 
wynikami nauczania za I półrocze roku szkolnego 1962/63. 
Jak wynika z informacji, poziom nauczania w minionym 
półroczu znacznie się podniósł w porównaniu do analogicz­
nych okresów ostatnich trzech lat. Świadczy o tym dość 
duży spadek stopni niedostatecznych. Pocieszającym zjawi­
skiem jest również wzrost frekwencji młodzieży, szczególnie 
dojeżdżającej (mimo niejednokrotnie, trudnych warunków 
atmosferycznych) do szkoły. (R)

r\ziurawe życie kulturalne 
na naszej prowincji zo- 

sfało chwilowo załatane... te-
lewizorem. Gdyby nie on, 
wiele naszych świetlic i klu­
bów świeciłoby pustkę, albo 
zamieniłoby się w karciarnie 
lub ping-pongarnie. Bo — ze 
śpiewaniem bardzo kiepsko, 
z teatrem amatorskim też kło­
pot (ludzie chcę się śmiać, a 
sztuki sę za poważne!), nie 
ma też takiego, który by roz­
pętał płomienna dyskusję, lub 
o odkryciach naukowych opo­
wiadał w ciekawy sposób. Da­
wniej to jeszcze interesowało 
byle co. Teraz ludzie czytają 
książki, gazety, słuchają radia, 
chodzą na te różne kursy, 
przyglądają się pouczającym 
„wkładkom” w kinie, jednym 
słowem zmądrzeli, stali się 
wybredni i wymagający.

T o jedna sprawa. A druga 
— coraz więcej apetytu 

u ludzi ha kulturę w formie 
gotowego dania. Wygoda, za 
którym ło szlachetnym wyra­
zem ukrywa się pospolite i 
niechwalebne lenistwo, zezem 
patrzy na amatorską działal­
ność. Łatwiej przecież konsu­
mować kulturę, niż ją przygo­
towywać i dawać. Przyjem- 

I niej domagać się czegoś, wy- 
i bredząc, krytykować, niż sa­

memu zabrać się na przykład 
do nauczania wiersza, aby 
wzięć udział w konkursie re­
cytatorskim, a równocześnie 
występie przed publicznościę.
KI a marginesie można tu 
1 ~ powiedzieć, że u nas 

■ krytyków kulturalnych (to ta­
kie łatwe!) jest tylu, ilu mamy 
mieszkańców w wieku od 6 

i do 100 lat. To zjawisko bar­
dzo polskie.

I W tej sytuacji wcale nie _ 
dziwmy się, że mile został po­
witany telewizor w naszych 
kapliczkach kulturalnych. Już 

j sam fakt, że występuje na e- 
l kranie okrzyczany zespół trą- 
' ci poziomem, sławę, modę, 
j No bo przecież byle kogo 

przed kamerę telewizyjna nie 
dopuszczę. Patrzę więc ludzie 
w ekran, pasjonuję się filma­
mi, telerozmaifościami, różny­
mi biesiadami i „uczestniczę” 
w pełnej emocji „Kobrze". Ta | 
„Kobra” zepsuła niejeden od- i 
czyt, prelegenta, przecięgaję- j 
cego mowę, nieraz zamrażały 
oczy uczestników świetlicy, 
klubu lub czytelni.

— „Przestań pan ględzić, 
nie wie pan, że zaraz będzie ; 
„Kobra"! — zdaję się ludzie 
krzyczeć.

| Nie mam nic przeciwko 
„Kobrze”, ani przeciwko tele­
wizji. Daj Boże pierwszej jak 
najwięcej trupów, detektywów i 
1 pomysłów z tego i nie z te- | 
go świata! Daj drugiej od- i 
biorców w każdym mieszka- I 
niu.

T o ostatnie życzenie samo 
• się ziszcza. Po klubie 

np. w świetlicy PGR-owskiej, 
zjawia się aparat telewizyjny 
w szkole. Dotychczasowa jed­
na pielgrzymka do jednego 
punktu dzieli się na dwie: do 
PGR i do szkoły. Niech jesz­
cze kupi aparat któryś z go­
spodarzy, wtenczas wieś dzie­
li się na 3 wieczorne, wędru- 
jęce ekipy. A niech telewizor 
będzie w każdym mieszkaniu! 
A na pewno ło się stanie. Nie 
w tym wprawdzie roku, ale 
po kilku latach, kiedy tylko 
Telewizja Poznańska rozsze­
rzy swój zasięg!

Wtenczas nasze przybytki 
kulturalno-oświatowe mogą 
stać się lokalami do wynaję­
cia. Jaka bowiem siła magne­
tyczna z dotychczasowych po­
mysłów kulturalno-fizycznych 
ścięgnie ludzi z domów, gdzie 
codziennie ciekawa rozrywka, 
nauka i informacja gotowa za

45 zł miesięcznie? Zresztą po 
co? Teatr — w telewizji. 
Śpiew — w telewizji. Można 
też nastawić adapter, lub ra­
dio. Żadna amatorska impre­
za nie dorówna tej urządzo­
nej przez zawodowych arty­
stów. To są fakty i z nimi już 
liczy się Wielkopolski Zwią­
zek Śpiewaczy, który zdoby­
wa sobie coraz więcej mło­
dzieży i szuka nowych form 
działalności.

Nie śpiewam tu „requiem" 
nad świetlicanńi, klubami, do­
mami kultury. Ale nad forma- ■ 
mi, dotychczas stosowanymi. 
Wychodzą one z obiegu. Nie 
można jednak zrezygnować z 
zespołowego życia kultural- ' 
nego chociażby z tej prostej 
przyczyny, żeby ludzie nie 
stali się „odludkami", bo to 
by na nich samych się zemści- i 
ło; zresztą człowiek — istota 
rozumna — czuje potrzebę 
dzielenia się swoimi spostrze- 1 
żeniami i uwagami, zdobycia 1 
odpowiedzi na niepokojące 
pytania itd. Nikt przecież nie 
żyje sam, nie chce czuć się 
samotnym.
Już teraz trzeba pomyśleć, 

czym i jak wypełnić na­
sze placówki kulturalne, aby 
spełniły swoje zadania i da­
ły dochód nie liczony w zło­
tówkach, lecz w postawie spo­
łecznej. Odkładanie tej spra­
wy na jutro może spowodo- ' 
wać to, że klubowe czy świe­
tlicowe życie kulturalne bę­
dzie zajmowało się — posłu­
żę się tu przenośnią — ta- j 
bliczką mnożenia, gdy przez 
ośrodki masowego oddziały­
wania (kino, radio, telewizja) 
mówić się już będzie o dzia­
łaniach wyższego stopnia.

JÓZEF PIEPRZYK

Plany StrzałkowaGromadzka Rada Narodowa w Strzałkowie ma na bieżący rok ambitne plany. M. in. w Skarboszewie zamierza posta­wić strażnicę OSP za sum? 250 000 zł. W Strzałkowie ma być rozpoczęta budowa wo­dociągów. Ogólny koszt bu­dowy tej inwestycji wyniesie 1 800 000 zł. z czego w bie­żącym roku do przerobu pla­nuje się 600 000 zLW Krępkowie w czynie spo­łecznym kontynuowana będzie dalsza budowa dróg, (tor)
ĄTOKI

| Yz/ |

W Koźlątkowie (pow. Kalisz) 
Zdzisław Szurmiński podczas ści­
nania drzewa został przygniecie 
ny konarami i poniósł śmierć na 
miejscu.

*
W Skoroszowie (pow. Kępn01 

samochód marki „Warszawa” u' 
derzył w słup, na którym s^ 
dział robotnik Paweł Rychli* 
Doznał on poważnych obrażeń-

*
Przy ni. Marcinkowskiego * 

Pleszewie ciężarówka potrąć8 
Stefanię Dębską, która przecho* 
dziła przez jezdnię. Kobieta & 
stała ciężko ranna.

*
W Skarczewie (pow. Kalisz) 

mochód „Nysa” (kierowca: J®, 
Bagiński) najechał Karola Deren' 
darza, który doznał ciężkich obr8‘ 
żeń.

*
Przy zbiegu ulic Sikorskie?® ’ 

Kościuszki w Trzciance Aleksa 
der Sobolewski, prowadząc san1 
chód „Yolkswagen” przygniótł 
muru kamienicy Weronikę 7;1 
niewską. Doznała ona cię^1 
obrażeń.

*

W ostatnich dniach znów 
towano kilka groźnych P°^ar°J 
I tak np. w Kobyłejgórze (P®^ 
Ostrzeszów) spłonęły zabud°w 
nia gospodarcze. Straty prze» 
czają 50 tys. zł. (ak)

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu


